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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY PIĄTY.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
_______ wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

W Warszawie: podana jest 
w nagłówku numeru wieczornego.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: opłata za przesyłkę i 
koszta ekspedycji: rocznie rs. 3, 
półrocznie rs. 1 kop. 50, kwartal­
nie kop. 75, miesięcznie kop. 25.

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo­
waną być nie może.

Numer pojedynczy wieczorny 
kop 5, poranny w dnie powsze- 
duiek. 3, w niedziele i święta k. 5.

Cena ogłoszeń:
Keklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop. ...

Hekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

7) Zwyczajne i mała ogłosze­
nia w numerach porannych, z wy­
jątkiem niedzielnych i świątecz­
nych, zamieszczane nie będą.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 18.
Zachód „ 5 „ 14.

Długość dnia godzin 10 minut 56.
Ubyło „ „ 5 „ 47.

Wschód księżyca o godzinie 9 minut 40 r. 
Zachód „ „ 7 „ 14 w.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 10.
Dziś o godzinie 4-ej zrana ciepła 10° R.

Dziś: Wincen. Kad. i Placydy. 
Poniedziałek: Maksymiljana B. 
Wtorek: Edwarda Króla. 
Środa: Kaliksta Pap. Męcz.

HER
Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 

uroczyste wychodzi tyiko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

muje także Biuro OgłoszeńRajch- 
jnana i Frendlera, ulica Sena- 
torska nr 18.________________

Czwartek: Jadwigi Wd. i Teresy P' 
Piątek: Florentyna Biskupa. 
Sobota: Wiktora Biskupa. 
Niedziela: Łukasza Ewangelisty.

Imiona słowiańskie: Dziś Dobromiły; jutro G-rzmisła- 
wa.

Zgromadzenia: Pierwsze doroczne zwyczajne ogólne 
zebranie akcjonarjuszów Towarzystwa fabryki cukru i 
rafinerji „Konstancja”. (Lokal zarządu—godzina 10 
rano.)

Koncert a: Koncert Adolfa Sonnenfelda. (Dolina Szwaj­
carska-—godzina 4 i pół po południu.)

Teatra: Teatr Wielki: dziś „Mefistofeles” (występ 
gościnny pani Zofji Brajninowej i pana Zawadzkiego); 
jutro „Sen nocy letniej”;—teatr Rozmaitości: dziś 
„W domu i za domem”; jutro „Pan Jowialski” i „Grze­
szki babuni”;—teatr Nowy (przy ulicy Królewskiej): 
dziś „Puhar srebrny”;—teatr Mały (przy ulicy Dani- 
łowiczowskiej): jutro „Bettina”. (Godzina 7 i pół wie­
czorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. Otwarty codzien­
nie od godziny 10-ej rano do wieczora.
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= Ministerjum sprawiedliwości przed ogłoszeniem 

jeszcze nowego kodeksu karnego ma wprowadzić w 
życie nowe przepisy, dotyczące uwalniania przestęp­
ców od kary drogą przedawnienia. Terminy prze­
dawnienia oznaczono stosownie do różnych kategoryj 
przestępstw od lat 15-tu (kara śmierci) do roku je­
dnego/ licząc, od. dnia wytoczenia sprawy i terminy 
podwójne lub potrójne w stosunku do powyższych, 
od dnia wydania wyroku i od dnia zwrócenia tegoż 
na drogę wykonawczą.

= Ministerjum finansów uformowało już ostate­
cznie, jak donoszą Nowosti, etat nowoustanowionych 
inspektorów podatkowych; na utrzymanie ich i wy­
datki na rozjazdy ministerjum żąda na r. p. kredytu 
w sumie 1,050,160 rs.

— Kolej dąbrowska wprowadza z dniem 13-ym 
b. m. taryfę związku moskiewsko-warszawskiego na 
przewóz wszystkich w ogóle towarów, pomiędzy sta­
cjami kolei dąbrowskiej i stacjami kolei moskiewsko- 
brzeskiej i rjażsko-wiaziemskiej.

ię wojna upiecze, choć pretensje i kwasy zostaną. 
Trzy główne powody ma Ameryka do skarżenia

flasze polityczne stosunki z Ameryką.—Akcja p. Lewickie­
go i spółki do suszenia owoców.—Stan Europy w tej kwe- 
stji.—Warszawski szpital dla bogatych roślin.Rozmowa 
z bezimiennym oźiarodaws^ 6,000 rs. na posagi.—Przyczyna 
bezimienności.—Wspomnienie o Krzeczkowskim. —Nadzwy­
czajny welocypedysta.—Nowy kantor bankierski w Waszyn­

gtonie.

Zdaje się, że ze Stanami Zjednoczonemi będziemy 
mieli przykre zajście. I jeżeli zima w porę nie ubez­
pieczy naszych wodnych komunikacyj, możemy w 
tym jeszcze roku zobaczyć amerykańskie pancerniki 
pod Saską Kępą.

Na widok chmur, zbierających się z tamtej strony 
Atlantyku, optymiści łudzili się, że amerykańskim 
pretensjom stawią czoło nasze towarzystwa wioślar­
skie. Okazało się jednak, że akcji zbrojnej nie może­
my podjąć nawet przeciw Stanom Zjednoczonym.

Z czterech bowiem towarzystw wioślarskich, jedno 
pływa tylko po stawie i bardzo daleko od Wisły, 
drugie nie posiada uniformów, a trzecie nawet czó* 
łen. Najstarsze zaś i najbardziej zaangażowane w 
sprawie Towarzystwo warszawskie, w tych właśnie 
czasach zwinęło port i wyciągnęło na ląd statki, o- 
patrzywszy je wielkiemi napisami: „ostrożnie!” albo: 
„artykuły kruche!”

Rzecz prosta, że amerykanie są zbyt wytrawnymi 
kupcami, aby mieli bombardować artykuły kruche i 
wymagające ostrożności. Tym sposobem może nam
SU

sie*na’nas. Pierwsza niechęć skierowana jest prze-

= Z dniem 13-ym b. m. przestaną kursować na 
kolei nadwiślańskiej następujące pociągi miejscowo- 
osobowe: osobowy wychodzący z Nowogieorgiewska 
o godzinie 8-ej z rana i osobowy wychodzący z War­
szawy o godzinie 4-ej po południu. Od tejże daty 
nie będą wyprawiane pociągi osobowe, kursujące w 
niedziele i święta między Warszawą a Nowogieor- 
giewskiem.

= Według okólnika rozesłanego tutejszym zarzą­
dom kolejowym, władze pruskie poleciły wzmocnie­
nie rewizyj weterynaryjnych trzody chlewnej, prze­
chodzącej przez granice Królestwa.
= W Biały podlaskiej stacja telegraficzna połą­

czoną została z biurem pocztowem.
= Wysyłanie posyłek do Sycyljii Sardynji zosta­

ło wstrzymane. >
= Nadzwyczajne ogólne zgromadzenie akcjona­

rjuszów drogi nadwiślańskiej odbędzie się w Peters­
burgu w dniu 2-im listopada r. b.

— Dnia 15-go b. m., o godzinie 5-ej po południu, 
odbędzie się w sali posiedzeń kolegjum kościelnego 
kwartalne zebranie członków zboru gminy ewange­
licko-reformowanej.

= W dniu 12-m listopada r. b., o godzinie 1-ej po 
południu, odbędzie się w Warszawie zwyczajne ogól­
ne zgromadzenie akcjonarjuszów towarzystwa fabry­
ki cukru i rafinerji „Leonów”.
= Sesja zgromadzenia jubilerów odbędzie się dnia 

17-go b. m., o godzinie 6-ej po południu, w sali ma­
gistratu.
= We wtorek, dnia 13-go b. m., rozpocznie się w 

kancelarji zarządu gminy starozakonnych licytacja 
niewykupionych w Swoim czasie fantów, zastawio­
nych w lombardzie bezprocentowym tejże gminy.

— Za dwa tygodnie, mianowicie od dnia 27-go 
b. m., na mocy uchwały ogólnego zebrania miejsco­
wego sądu okręgowego, rozpoczną się w tymże są­
dzie stałe dyżury kancelistów, którzy kolejno obo­
wiązani będą przez całą dobę przebywać w lokalu 
sądowym, w celu natychmiastowego przesyłania pod 

ciw naszym żydkom, którzy tak niskie ceny płacą 
za tutejsze zboża, że rolnicy Stanów Zjednoczonych 
konkurować z niemi nie mogą. Drugą niechęć wy­
wołał p. Lewicki, który nietylko utworzył na Czy- 
stem pasiekę, wysoce niebezpieczną dla handlu ame­
rykańskim miodem, ale jeszcze co roku tyle kształci 
pasiecznicżek, jak gdyby wszystkich producentów 
miodu niepolskiej narodowości chciał pozbawić ka­
wałka chleba. .

Ostatnim wreszcie powodem niezadowolenia, który 
już dopełnił miary, jest nasze Towarzystwo ogrodni­
cze. W jego to bowiem łonie utworzyła się spółka 
do suszenia krajowych owoców.

— Nic to—mówiono na kongresie w Filadelfji— 
że oni chcą suszyć owoce. Ale co będzie, jeżeli ze- 
chcą sprzedawać ten produkt, którego od nas do 
Polski wysyła się za 20,000 rubli rocznie?

Kwestja uznana została za niecierpiącą zwłoki. 
Kongres przeciągnął obrady do późnej nocy, a tym­
czasem wysłano (przez podmorski telegraf) zapyta­
nie do Warszawy: Czy tutejsza spółka ma zamiar 
tylko suszyć, czy jeszcze i sprzedawać owoce?

„Sztuka suszenia—brzmiała odpowiedź—oddawna 
znaną jest w Polsce. Suszą się tu nietylko jabłka, 
gruszki, śliwki i im podobne owoce, ale nawet całe 
drzewa (np. w alejach Jerozolimskich i na ulicy 
Marszałkowskiej). Potem wycinają się. W handlu 
jednak suszeniny tutejsze nie wielką cieszą się repu­
tacją. Są one bowiem niechlujnie przygotowywane j 
bez zawalania się niepodobna ich wziąć do ręki. 
Nadto miejscowa publiczność ma tak nieprzeparty 
pociąg do towarów zagranicznych, że tylko takie 
kupuje. Byle, rozumie się, miała przekonanie o ich 
autentvczności.”

Wskutek tej odpowiedzi kongres uchwalił: 

właściwym adresem lub zaciągania do dziennika 
wszelkich korespondencyj urzędowych.

= Na rogatkach wolskiej i powązkowskiej usta­
wiono nowe szlabany, przyczem urządzony został do­
godny przejazd dla wagonów kolei konnej, które do-' 
tychczas przechodzić musiały pomiędzy słupami bar­
dzo blisko toru umieszczonemi i zhgrażającemi nie-

Na placyku za Żelazną bramą, tuż koło ogrodu- 
Saskiego, ustawiono latarnię systemu Siemensa.

= W ciągu zeszłego tygodnia zmarło 103 osób ar 
więc o 4 mniej aniżeli w tygodniu poprzedzającym. 
Najwięcej ofiar zabrało zapalenie płuc a mianowicie: 
31, następnie nieżyt kiszek 29, wreszcie suchoty 16. 
Z chorób zakaźnych, na błonicę zmarło 15 osób, na 
tyfus brzuszny 8, na szkarlatynę 6, na odrę 5 i na 
ospę 4.

= W zeszłym tygodniu urodziło się 211 dzieci 
ślubnych (88 dziewcząt) i 43 nieślubnych. (23 dzie­
wcząt), ogółem 254, oo w stosunku do 1,000 mie­
szkańców rocznie, wyłączając przyjezdnych, uczyni 
23-14.

= Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej uzy­
skało w ciągu września r. b. z dobrowolnych ofiar 
sumę 963 rs. 60 kop; wsparło zaś w ciągu tegoż 
miesiąca 353 rodzin.

= W końcu b. m. klinika oczna, mieszcząca się 
obecnie w szpitalu św. Rocłuą-przeniesioną zostanie 
do Instytutu oftalmicznego, imienia ks. Lubomirskie­
go, na ulicy Smolnej. W nowym lokalu klinika mieć 
będzie 12 łóżek dla chorych stałych, ambulatorjum 
dla chorych przychodnich, salę operacyjną, oraz ga­
binet do pracy dla profesorów i studentów. Dyre­
ktorem kliniki będzie profesor oftalmologji dr E. Wolf- 
ring, ordynatorem dr J. Piaszczyński.

= Wydział wekslowy warszawskiego kantoru 
banku państwa, oprócz operacji wczoraj podanych, 
prowadzić będzie rachunek „otwarty kredyt na we­
ksle”, tj. udzielać ma zaliczki na weksle przyj­
mowane do depozytu.

1) Aby każdy kawałek suszonego amerykańskie­
go jabłka, który wysyła się do Warszawy, był o- 
stemplowany: z jednej strony gwiaździstą flagą, z 
drugiej wizerunkiem prezydenta. To świadczyć bę­
dzie o zagranicznem pochodzeniu produktu.

2) Aby miejscowy urząd konsularny zniósł się z 
warszawską spółką suszenia owoców i oświadczył, 
że wolno jej wprawdzie sprzedawać suszeninę, ale 
w formie tradycyjnej, tj. czarną jak smoła i brudną 
jak nocny kaftanik śledziarki.

Ponieważ zaś spółka jakoby oświadczyła, że wła­
śnie ma zamiar sprzedawać czyste i nie walające 
garnków suszeniny, a nadto, że dla zdjęcia z nich 
klątwy krajowego pochodzenia, ma je utrzymywać 
w torebkach i pakach z napisami francuskiemi, spór 
więc zaostrzył się i jak doniesiono wyżej, przybrał 
charakter wojenny.

Na czem się to skończy i czy zobaczymy na Wiśle 
amerykańską flotę—trudno zgadnąć. Bądź jak bądź, 
zerwanie dyplomatyczne już nastąpiło i możemy za­
pewnić, że Stany Zjednoczone dziś żadnych nie u- 
trzymują stosunków ani ze spółką do suszenia owo­
ców, ani nawet z pasieką na Czystem.

Rezultat nieporozumienia jest ten, że Anglja na 
złość Ameryce porobiła ogromne obstalunki suszo­
nych owoców w Warszawie, Francja na złość Anglji 
w Ameryce a Austrja zamówiła suszeniny częścią u 
nas, częścią w Ameryce. Niemcy przybrały postawę 
wyczekującą, Turcja zaś zdecyduje się dopiero pó 
konferencji ambasadorów w sprawie rumelyskiej. *

Kwestje roślinne są u nas na porządku dziennym. 
Jeszcze bowiem nie przebrzmiałe echo działań spółki 
do suszenia owoców, a już dowiadujemy się, że jakiś 
warszawiak chce założyć nową lecznicę... ?...

Nie dla zwierząt, bo taką już mamy, ani dla lu-
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złego trawienia? Czy demokratyczny olej rycino­
wy, czy też arystokratyczne ziółka Chambarta?

No i pomyśleć, że w tak zacnem mieście, które 
troszczy się o szpitale nawet dla roślin, dzień w dzień 
topi się ktoś, wiesza albo strzela sobie w łeb z nę- 
dzy!

— Nie nędza ich zabija—mówi mi w tej chwili ja­
kiś filantrop— ale brak wiary. Bo osądź pan: czy 
Wart żyć ha święcie człowiek, który przestał wie­
rzyć we współczucie Warszawy?

Zapewne, jest i to wyjaśnienie. Człowiek, który 
stracił wiarę w dobroczynność miasta, ubierającego 
psy w futerka i tworzącego lecznice dla rzadkich ro­
ślin, taki człowiek nie; wart żyć na świecie.

Myślę, że niejeden desperat żałował, iż zamiast 
przyjść na świat jako niegodny życia niedowiarek, 
nie urodził się raczej rzadką rośliną!

Wszelako, mimo ekscesów miłosierdzia, zdążają­
cego w kierunku pokojowych psów i rzadkich 
roślin, sa jeszcze u nas ludzie prawdziwie miłosier­
ni. Nie krzywdzą oni zwierząt, lubią rośliny, ale 
swoją pracę czy materjalne środki skierowują prze- 
dewszystkiem w stronę bliźnich dwunożnych i dwu­
ręcznych.

Jaki naprzykład uczciwy musi być ten jegomość, 
który ofiarował bezimiennie 6,000 rubli na posag 
dla sześciu panien, wychodzących za mąż za rze­
mieślników!

Wyznaję, żem zapałał chęcią poznania tego czło­
wieka. Ale jakże go poznać, skoro zamaskował 
się bezimiennością?...

Aha, już wiem. Dam znać do cyrkułu, że mnie 
okradł...

To na nic.

Zrobię lepiej; oto pogadam z reporterami, a oni go 
odkryją...

Pogadałem i tego samego dnia reporterowie wy­
myślili stu bezimiennych filantropów. Jeden od dru­
giego był bezimienniejszy, ale żaden prawdziwy.

Pozostał mi środek ostatni, oto ogłosić, że bezi­
mienny filantrop, który ofiarował 6,000 rubli i t. d., 
pragnie zarazóin udzielać pożyczki bez poręczycieli, 
procentu i terminu.

Ledwiem wymyślił środek tak nieodwołalnie sta>- 
nowczy, słyszę za sobą głos:

— Panie, za co mnie gubisz?
— Ja? pana?—pytam ździwiouy ukazaniem się 

nieznajomego mężczyzny, który w tej chwili wszedł 
do pokoju.

— Ależ pan mnie. Ja to bowiem jestem ów bez­
imienny filantrop. Jeżeli zaś pan ogłosisz faCecję o 
pożyczkach, wtedy znajdą mnie napęwno, choćbym 
pod ziemią mieszkał i albo zamęczą prośbami, albo 
poprostu zarzną, jak Stelmaszczuka...

— Dobrze—odparłem—nie zgubiępana, jeżeli od­
powiesz mi na kilka pytań.

Tajemniczy nieznajomy zgodził się, a ja zaczą­
łem:

— Dlaczego swoje 6,000 rubli przeznaczyłeś pan 
na posagi? _ .

Filantrop uśmiechnął się.
— Uważa, drogi pan—mówił—w ciągu życia za­

wsze miałem sympatję dla kobiet, a szczególniej go­
rące współczucie dla młodych kobiet, które nie mo­
gły wyjść za mąż. To też—dodał z westchnieniem— 
za młodu gotów byłem żenić się z każdą, a dziś chcę 
je przynajmniej wydawać za mąż zą innych.

— A dlaczego pan dobrodziej wyznaczyłeś posagi

Miejscem popisu będzie kościół ewangelicki.
Dla melomanów będzie to wspaniała a rzadka u 

nas muzykalna uczta.
Wystawa szkiców.

Dowiadujemy się, że wielu artystów zamieszkałych 
na prowincji, zamierza przyjąć czynny udział w te­
gorocznej wystawie szkiców.

Wystawa ta, jak donosiliśmy, otwartą będzie w 
połowie listopada.

— „Śmiech dla łez”.
Redakcja humorystycznej jednodniówki, po wysła­

niu tysiąca rs. na korzyść pogorzelców Grodna, zbie­
ra obecnie zapomogę dla biedaków, dotkniętych klę­
ską ogniową na Nowej Pradze.

Spodziewany jest jeszcze dochód około 500 rs. 
śe Pięćdziesięciu.
Ostatni termin opłaty za wpisy przypada już poju­

trze, a my mamy do zapłacenia jeszcze około 50-ciu 
kartek i wyczerpane zupełnie fundusze.

Wobec tej cyfry, która sama wymownie wskazuje 
ile jeszcze potrzeba, kołaczemy znowu do ofiarności 
publicznej...

Gdy większych ofiar trudno się już spodziewać, 
niech je zastąpią drobne, nieuciążliwe dla nikogo a 
licznie napływające datki.

= Jeszcze znalezione dokumenty.
Posiadacz dokumentów wyjętych z korony statuy 

króla Zygmunta został przez jednego z tutejszych li­
teratów odnaleziony...

Zwrócił on pargaminy, które będą umieszczone na 
dawnem miejscu...

Tym sposobem cenne dowody nie zaginą.
= Sesja drukarska.
W dniu wczorajszym, o godzinie 6-ej po południu, 

w sali posiedzeń magistratu, odbyła się doroczna se­
sja zgromadzenia drukarzy warszawskich.

Sesja ta, zapisowo-wypisowa jedynie, na której od 
lat już wielu z kolei zebrani przyjmowali tylko do 
Wiadomości nazwiska nowowypisujących się towa­
rzyszów, tym razem, dzięki artykułowi pomieszczo­
nemu w ońegdajszym wieczornym numerze naszego 
pisma, obudziła żywą dyskusję, której rezultatem 
było, iż z 16-tu kandydatów na zecerów, 13-tu tylko 
następujących uczniów Zgromadzenie do rzędu to­
warzyszów zaliczyło! Każimierza Błażewicza, Jana 
Zejdowskiego, Józefa Nowackiego, Karola Rychte- 
ra, Celestyna Patka, Szymona Knapika, Władysła­
wa Rączkę, Roberta Kuthnera, Leopolda Kozikow- 
skiego, Adama Bajewskiego, Jana Chodaczyńskie- 
go, Eugenjusza Czyżewa i Henryka Witkowskiego.

Pozostałych trzech Uczniów zecerskich, ze wzglę­
du na brak wymaganych kwalifikacyj szkolnych, aż 
do czasu złożenia tychże, z wypisem wstrzymano.

Z 6-iu kandydatów na maszynistów, z powodu 
braku uzdolnienia fachowego lub naukowego, anż 
jeden nie został przyjęty w poczet towarzyszów bez 
zastrzeżenia, iż po raz wtóry jeszcze, przed specjal­
nie wydelegowanymi z łona zgromadzenia wykwa­
lifikowanymi maszynistami, złoży egzamin z prak­
tyki, który o jego przyjęciu w poczet towarzyszów 
decydować będzie.

dzi, bo na takiej nie robi się interesów, ale — dla — 
roślin...

Boże drogi! jakie my posiadamy obszerne serca!... 
Dotychczas tylko niemcy chwalili się uniwersalnością 
swego ducha, który pozwalał im myśleć nawet tak, 
jak narody starożytne, czuć za ludzi, za zwierzęta, 
rośliny i minerały i dla wszystkich pragnąć nicestwa. 
My zaś dzisiaj robimy konkurencję niefylko Amery­
ce naszemi suszeninami, ale nawet niemcom naszym 
kosmopolityzmem w miłości.

Nie dość nam tego, że już niejeden furman dostał 
kijem od przyjaciół zwierząt za dręczenie koni. Nie 
dość, że nasze pokojowe pieski chodzą w aksami­
tnych salopach, gdy są chore mają -własnych leka­
rzy i jeżdżą wózkami na spacer, a gdy zdechną, czy 
umrą, ich Właścicielki tracą zmysły z żalu. Wszystko 
to jeszcze nie wystarcza naszemu współczuciu, 
Więc—budujemy lecznicę dla chorych roślin...

„Naturalnie—opiewa reporterska notatka-—leczni­
ca ta, jako droga, służyć będzie do korowania roślin 
rzadkich i kosztownych”..,

Innemi słowy, że nasze miłosierdzie nie zniży się 
do roślinnego plebsu^ jak to bardzo często ma miej­
sce i w stosunku do ludzi. Więc kasztany, w Sa­
skim ogrodzie będą po dawnemu chorowały na 
próchnienie kości, sosny w lasach na rozmaite mi­
kroby, drzewka sadzone przy ulicach na suchoty. 
Tylko palmy, cytryny, róże i im podobna arystokra­
cja, mogą liczyć na ulgę w cierpieniach.

Ciekawe też będą recepty. Chorą figę, gdy jej 
nie pomoże apteka miejscowa, z pewnością wyszle 
się do Włoch, a wątłego ananąra do Afryki. Warto- 
by jednak wiedzieć: co roślinny doktór zapisze np. 
róży w wypadku błędnicy, albo Ricinusowi w razie 

pobiegającemu szerzeniu się tak zwanego „proleta- 
rjatu” drukarskiego, w zupełności przyklasnąć na­
leży.

Po rozstrzygnięciu kilku jeszcze drobniejszych 
kwestyj i przyznaniu jednorazowych wsparć podu­
padłym towarzyszom, oraz wdowom po drukarzach 
pozostałym, sesja została ukończoną.

— Z Towarzystwa wioślarskiego.
Dziś o godzinie 12-ej w południe, nastąpi uroczy­

ste zamknięcie przystani letniej Towarzystwa wio­
ślarskiego.

Akt ten dopełniony zostanie przez zdjęcie flagi a 
Wieży przystani.

Jeśli pogoda się utrzyma, wioślarze wypłyną raz 
jeszcze na Saską Kępę,

Nazajutrz ma nastąpić przesunięcie przystani na 
czas zimy do łachy wiślanej na Pradze.

Wyścigi żaglowe.
Wioślarze przygotowujący się do dzisiejszego wy­

ścigu żaglowego zachmurzyli oblicza...
Od dnia wczorajszego powstał wiatr z góry Wisły. 
Gdyby jesienny zefir nie zmienił kierunku, wyści§ 

byłby prawie niepodobny, a przynajmniej mogliby 
brać w nim udział tylko wioślarze wytrawni w lawi­
rowaniu.

Za kilka godzin jednak wiatr może się zmienić..
= Przypomnienie.
Po przeczytaniu odezwy pana J. M. Kamińskiegc 

w interesie ogrodu zoologicznego, wiele osób posta­
nowiło pilnie w tym miesiącu zwiedzać zwierzyniec. 

Ażeby dobrym chęciom nie stanęła na przeszko­
dzie krótka pamięć, czujemy się w obowiązku przy­
pomnieć im to chwalebne postanowienie.

Jeżeli tylko pogoda posłuży, spodziewać się nale­
ży w ogrodzie zoologicznym bardzo wielu zwiedza­
jących.

= Liny telefoniczne.
Ilość drutów telefonicznych wzrosła w naszem mie­

ście już do tego stopnia, że stało się rzeczą utrudnio­
ną i połączoną z wielu niedogodnościami, dalsze ich 
pomnażanie.

Z tego powodu postanowiono obecnie z drutów pro­
wadzących w jedną stronę tworzyć liny składające 
się z 20 do 30 drutów.

Jedna taka lina została już przeprowadzoną i prze­
chodzi przez plac Bankowy.

Wspominamy przy tej sposobności, że liczba abo­
nentów telefonowych doszła już pół tysiąca.

— Statystyka.
Pewien pedagog, rozumie się już emerytowa­

ny, od roku oblicza ilość okien w mieście naszem 
i przybliżone koszta ich mycia.

Obrachunek ten ma na celu przekonanie się, czy 
warto, na wzór Londynu i Paryża, otworzyć w War­
szawie kantor mycia okien.

~ Wypychanie ptaków i zwierząt.
Projekt założenia na szerszą skalę pracowni wy­

pychania ptaków i zwierząt, o którym dawniej dono­
siliśmy, ma już niedługo wejść w wykonanie.

j Pracownia ta przeważnie zatrudniać będzie ko- 
Postanowieniu temu, częściowo przynajmniej za- I blefy.

= W miejsce zbiegłego Krzeezkowskiego, na za­
rządzającego oddziałem Banku polskiego We Wło­
cławku przeznaczonym został dotychczasowy główny 
kontroler banku p. Adam Zaleski, na kontrolera zaś 
p. Juljan Plotzer, którzy w dniu wczorajszym wyje­
chali do Włocławka dla natychmiastowego objęcia 
posad.

— Z literatury.
* Tygodnik ilustrowany podaje we wczorajszym 

numerze bardzo piękny rysunek F. Brzozowskiego, 
przedstawiający zwaliska zamku Krupę od strony 
stawu (w podpisie mylnie staw ten nazwano rzeką 
Wieprzem).

Niemniej pięknym jest wielki rysunek oryginalny 
Szernera: „Pancerni na zwiadach”.

Nadto znajdujemy w części rysunkowej widok 
klasztoru W Krzyżborze na Szłąsku i krajobraz „Na 
jesieni”.

* Widoki Polesia wyjdą niedługo nakładem jednej 
z firm litograficznych w Warszawie.

Szereg pięknych rycin objaśniać będzie specjalnie 
napisana monografja tej ciekawej a mało znafiej o- 
kolicy.

= Z teatru i muzyki.
* Repertuar teatrów warszawskich na tydzień bie­

żący zapowiada co następuje:
Teatr Wielki.
Dziś: „Mefistofeles” (występ pani Brajninowej i 

p. Zawadzkiego); poniedziałek: „Sen nocy letniej”; 
wtorek: „Aida” (występ pani Brajninowej i p. Za­
wadzkiego); środa: „Pan Twardowski”; czwartek: 
„Mefistofeles” (występ p. Brajninowej i p. Zawadz­
kiego); piątek: „Safanduly”; sobota: „Giooonda” (wy­
stęp pani Marji Brylińskiej); niedziela „Indje”.

Teatr Rozmaitości.
Dziś: „W domu i za domem”; poniedziałek: „Pan 

Jowialski” i „Grzeszki babuni”; wtorek: „Rozbitki”; 
środa: „Żydzi”; czwartek: „Mąż z grzeczności”; pią­
tek: „Zaraza”; sobota: „Przechodzień” i „Dom otwar­
ty”; niedziela: „Nowe godło”.

Teatr Nowy (przy ul. Królewskiej).
Dziś: „Puhar srebrny”.
Teatr Maty (przy ul. Daniłowiczowskięj).
Poniedziałek: „Piękna Helena”; wtorek: „On ma 

trzy żony”; środa: „Bettina”; Czwartek: „Porwanie 
sabinek”; piątek: „Orfeusz w piekle”; sobota: „Betti­
na”; niedziela: „Puhar srebrny”.

* Teatr Mały (przy ulicy Daniłowiczowskięj) o- 
twarty zostanie w dniu jutrzejszym.

Daną będzie „Piękna Helena”.
* Pani Dowiakowska udała się w dniu wczoraj­

szym do Lwowa, Celem przyjęcia udziału w pięciu 
przedstawieniach, w których wystąpi Mierzwiński.

* Do wystawienia w teatrze Małym przeznaczoną 
została trzyaktowa operetka Varney’a pt. „Mali mu­
szkieterowie”.

Rzecz ta wprowadzoną zostanie na scenę zaraz po 
wystawieniu „Gasparone’a”, który ukaźe się w 
przyszłym tygodniu.

* Z prywatnego listu dowiadujemy się, iż Kamil 
Saint-Saens, korzystając z przyjazdu do Warszawy 
na koncert symfoniczny dyrekcji teatralnej, wystąpi 
również w naszem mieście z koncertem na organie.
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Czynem stwierdzają oni wzniosłe zasady koleżeń- J 
stwa i przyjaźni.

= Nieporządek.
Na rogu ulic Długiej i Freta siatka druciana w 

szafce z ogłoszeniami zniszczona jest całkowicie.
Korzystają z tego ulicznicy i dodają na kartkach 

pogrzebowych dopiski ołówkiem, uwłaczającej treści.
Przedsiębiorca ogłoszeń, pobierający wysoką o- 

płatę za ich umieszczanie w szafkach, powinienby 
troskliwiej zabezpieczyć je od wybryków swawoli 
ulicznej.

— Kradzieże.
W hotelu saskim z zamkniętego numeru skradziono panu 

W. Dąbrowskiemu garderobę i bieliznę.—Na Nowolipiu pod 
nrem 34-ym w mieszkaniu P. Kutrowej, spełniono kradzież 
różnych przedmiotów na sumę 137 rs.—Na Żakowskiej pod 
nrem 212 skradziono 245 rs. gotówką.

==s Znaczna kradzież.
Nocy wczorajszej do sklepu S. Kozena pod nrem 38-ym 

na Brukowej, dobrali się złodzieje.
Gospodarowali tom bez przeszkody i unieśli towaru skó­

rzanego na sumę przeszło 1000 rs.

= Awantura z rabunkiem.
W dniu wczorajszym do szynku pod nrem 18-ym na Smo­

czej weszło dwóch ludzi, którzy po chwili wszczęli między 
sobą bójkę.

Kiedy ich gospodyni szynku chciala rozdzielić, mocno ją 
pobili, a nadto skradli 5 rs. gotówką i kilka flaszek wódki.

Za uciekającymi rabusiami puszczono się w pogoń i obu 
ujęto.

= Po stracie dzieci.
W dniu wczorajszym pani •*, żona jednego z kupców 

tutejszych, powiesiła się na haku.
Wypadek natychmiast spostrzeżono i pani %* w porę od­

ciętą została.
Nieszczęśliwa kobieta w ciągu dwóch miesięcy strąciła 

troje dzieci, co było powodem rozpaczliwego zamachu.
Rozciągnięto nad panią,%* baczny nadzór, z obawy po­

nowienia zamiaru.

= Niefortunna jazda.
W dniu wczorajszym w Alei Ujazdowskiej koń wiozący 

pannę D., przestraszył się i poniósł.
Amazonka straciwszy przytomność, wypuściła cugle a na­

stępnie spadła z konia, uderzając głową o przydrożny ka­
mień.

Nieprzytomna z bólu i ciężko ranna w głowę, została od­
wieziona do domu przez towarzysza przejażdżki.

= Nocleg w rurze.
W dniu wczorajszym policja zatrzymała jakieś indywi­

duum, które nocowało W rurze wodociągowej, w’ Alejach 
Jerozolimskich.

Jest to młody druciarz, nie mający nigdzie schronienia.
Druciarz ten nocował w rurze już od paru tygodni.
= Z figlów.
W dniu onegdajszym na Szmulowiźnie ugniatano szaber 

na szosie prowadzącej do Radzymina.
Ciężka maszyna zwróciła uwagę 10-letniego Karola Neu- 

borta, który z figlów wskoczył na toczący się wehikuł.
Nie mogąc jednak utrzymać równowagi, spadł niebawem 

tak nieszczęśliwie, iż dostał się głową pod koło.
Śmierć biednego chłopca nastąpiła na miejscu.

WypadSriL Na Gęsiej pod nrem 61-ym Marjanna Hi- 
lerowa: schodząc ze schodów, spadła ze znacznej wysokości 
i poniosła ciężkie obrażenia na calem ciele.

------------- <

Z sali sądowej
Dwa procesy p. Kusocińskiego

! W I-ym departamencie karnym izby sądowęj to- 
i czyć się będą jutro w drodze apelacji dwa procesy 

p. Józefa Kusocińskiego o oszustwo w kartach.
Smutna popularność, którą p. K. dzięki swej grze 

w pikietę „według zasad wyższej szkoły”, zdobył 
sobie powszechnie, uwalnia nas od obowiązku szcze­
gółowego przytaczania zarzutów, ciążących nad tą 
„nieszczęśliwą ofiarą ustawicznych intryg i prześla­
dowań ze strony inteligencji polskiej”, na co, jak 
■wiadomo, użalał się ongi przed sędziami pan K., u- 
trzymując, iż źródło tych prześladowań ma być głę­
boko polityczne i sięgać w blisko ćwierćwiekową 
przeszłość.

Nie wkraczając zatem w dziedzinę znanych fak­
tów, poprzestajemy jedynie na zakreśleniu granic 
jutrzejszej rozprawy sądowej.

Dotyczyć ona będzie, jak rzekliśmy na wstępie, 
dwóch procesów.

W pierwszym z nich przedmiotem dochodzenia są 
imputowane oskarżonemu fakta podstępnego ogrania 
pp. Jaraczewskiego, Maiznera i Iwanienki.

Wyrok I-ej instancji, zapadły w Il-im wydziale 
karnym miejscowego sądu okręgowego, uznając, iż 
ze względu na manifest koronacyjny co do zarzutu 
podstępnej gry z p. Jaraczewskim, zaszło przeda­
wnienie, sprawę w tym punkcie umorzył; natomiast 
sędziowie orzekli winę p. K.. w dwóch pozostałych 
zarzutach i zmniejszywszy karę normalną zgodnie 
z przepisami manifestu, skazali obwinionego na 5 
miesięcy i 8 dni więzienia. Jednocześnie w wyroku 
uwzględnione zostały akcje cywilne dwóch poszko­
dowanych i z tego tytułu od skazanego zasądzono 
700 rs. na rzecz p. Iwanienki i 3,000 rs. na korzyść 
p. Maiznera, który, jak wiadomo, sumę tę z góry 
przeznaczył na cele dobroczynne.

Od wyrodku powyższego założone zostały dwie 
skargi apelacyjne, tudzież protest prokuratora.

Prokurator, żądając wogóle obostrzenia kary, sta­
wiał jednocześnie wniosek uchylenia decyzji sądu, 
umarzającej sprawę w zarzucie oszustwa, którego 
ofiarą miał paść p. Jaraczewski.

Takąż samą konkluzję postawił w swej skardze 
apelacyjnej pełnomocnik pana J., popierając jego 
pierwotną akcję cywilną.

Wreszcie skarga apelacyjna p. Kusocińskiego gło­
si o zupełnej jego niewinności i żąda uchylenia 
skazującego wyroku I-ej instancji.

Z drugiego procesu, wytoczonego panu K. z tytułu 
kilku „partyjek pikiety”, które miały podobno ko­
sztować jego partnera, p. Interinga, skromną sum­
kę... 1800 rs., oskarżony wyszędł w I-ąj instancji 
cało...

Atoli od uniewinniającego wyroku, zapadłego 
I w I-ym wydziale sądu okręgowego, zaapelował pro- 
i kurator, łącznie z powodem cywilnym.

Tak więc izba sądowa zbadać będzie musiałaju- 
I tro aż pięć rekursów apelacyjnych, *

— Kolej konna do Wilanowa.
Nowa linja kolei konnej mająca prowadzić do Wi­

lanowa, nie może pójść wprost przez rogatkę Belwe- 
derską, z powodu zbyt przykrego spadku.

Postanowiono więc przeprowadzić ją przez rogatkę 
mokotowską, a następnie przez ulicę Przyokopową 
na dół.
= W sprawie napadu na policjanta.
Dowiadujemy się, iż od znanego czytelnikom wy­

roku w głośnej sprawie o rabunek gwałtowny i na­
pad na policjanta Świderskiego, urząd prokuratorski 
zamierza założyć protest.

Prokurator, o ile nam wiadomo, żądać ma obo­
strzenia kary Zdankiewicza, tudzież uznania winy 
Kurzępy i Górskiego na równi ze skazanym Falkow­
skim.

=? Turniej bilardowy.
Kilkakrotnie projektowany turniej bilardowy z ró­

żnych przyczyn nie mógł przyjść do skutku.
Obecnie jednak sprawą turnieju zajęły się osoby 

zamożne, gotowe ponieść pewne koszta, byleby za­
miar swój stanowczo w czyn wprowadzić.

Warunki turnieju zostały już ułożone a według 
powziętego projektu, mają być nagrody pieniężne w 
liczbie ośmiu.

Każdy z uczestników turnieju obowiązany będzie 
wnieść 10 rs.

Odpowiednie starania u władzy, celem zezwolenia 
na turniej z płatnemi biletami, zostały przedsięwzięte.

Za miejsce turnieju obrany będzie jeden z wię­
kszych lokali prywatnych.

== Szlachetni koledzy.
W jednem z tutejszych biur prywatnych zdarzył 

Się fakt zasługujący na wysokie uznanie.
Oto jeszcze przed rokiem pracownik tego biura 

Pan został sparaliżowany i nie mógł spełniać po­
wierzonej mu czynności.

1 Przez pierwsze dwa miesiące pan pobierał pen­
sję, dłużej jednak szef instytucji nie mógł asygno- 
wać wynagrodzenia.

Położenie rodziny było rozpaczliwe.
Wówczas na wniosek jednego z kolegów, postano­

wiono zajęcie pana rozebrać między siebie, co nie 
przedstawiało żadnej trudności.

Tym sposobem biedna rodzina nadal pensję otrzy­
mywała w całości, posada bowiem nie została za­
jętą.
i Sparaliżowany pracownik, mimo różnych środków 
lekarskich, nie przyszedł do zdrowia i w końcu ze­
szłego. miesiąca życie zakończył.

Umierał spokojnie, wiedząc, iż jako tako byt żony 
i dwojga dzieci zostaje zabezpieczonym.

Szlachetni koledzy zapewnili umierającego, że na­
dal również będą odrabiać jego czynności i dopóki 
.dzieci nie odrosną, pensja 900 rs. rocznie na rodzinę 

zostaje przeznaczoną.
Pryncypał uchwałę koleżeńską w zupełności za­

akceptował.
Żałujemy, iż ze względu na panią nie może­

my podać nazwisk siedmiu szlachetnych kolegów.

pannom, wychodzącym za rzemieślników, nie zaś u- 
bogim pannom „z towarzystwa”?

— Bo widzisz, drogi panie — odparł filantrop — 
uboga panna z „towarzystwa” przedewszystkiem po­
luje na męża bogatego, więc posagu nie potrzebuje. 
Gdyby zaś która z nich chciała iść za mąż z miłości, 
wówczas moje 6,000 rs. wystarczyłyby ledwie dla 
jednej. A i tego nie byłoby pożytku, bo jako panna 
z „towarzystwa” wydałaby 6,000 rs. na wyprawę, 
na gospodarstwo zaś nie zostałoby nic. Tym sposo­
bem mój dar unieszczęśliwiłby tylko dwoje ludzi.

Tymczasem w sferze rzemieślniczej, gdzie mąż 
pracuje i żona pracuje, gdzie nie robią wielkich wy­
praw, nie najmują zbytkownych mieszkań i w ogóle 
nie utrzymują „właściwych stosunków”, już 1,000 
rs. jest wielkim majątkiem.

— Bardzo słusznie — rzekłem — a teraz, racz mi 
pan powiedzieć, dlaczego ofiarowałeś swoją sumę 
bezimiennie ?

—- Ach panie! — westchnął — mam przecie fami- 
Iję, krewnych... W naszej zaś sferze krewni sądzą, 
że* każdy grosz, którego oni nie dostaną, i nie strwo­
nią) jest nieprawnie użytym.

Z tego powodu, ile razy ktoś np. w testamencie 
zapisze majątek na cele ogólne, nieutuleni w żalu 
krewni natychmiast wytaczają proces i, robią niebo­
szczyka warjatem.

Któż mi więc zaręczy — dodał kiwając smutnie 
głową —- że i u ranie, gdyby się o mojej ofierze do­
wiedziano, nie nbezwłasnowolnionoby mnie i nie za­
pakowano do szpitala?

Lepsza zaś jest bezimienność, aniżeli kaftan bez­
pieczeństwa...

To powiedziawszy, wyszedł zaklinając mnie, abym 
przed nikim nie opisywał jego fizjognomji.

Co to za nieszczęście być u nas filantropem! Jak

skrzętnie i umiejętnie trzeba zachowywać tajemnicę 
Swego nazwiska i miejsca pobytu, jak ostrożnie prze­
mykać się między ludźmi!

Gdyby naodwrót umiejętność zachowywania inco • 
gnita stanowiła cechę fdantropji. wówczas najwięk­
szym u nas filantropem byłby niewątpliwie sławny 
od pewnego czasu p. Krzeczkowski.

Ledwie wyjął 80,000 rs. z kasy banku włocław­
skiego, a dokładniej: ledwie wysiadł z włocławskiej 
dorożki, zniknął tak, że śladu po nim nie ma. Na- 
próźno ściga go policja w calem Królestwie i w Niem­
czech, napróżno piszą za nim depesze, przeglądają 
dyliżanse i statki. Niczem nie jechał, na niczem nie 
płynął, nigdzie nie przechodził.

Rozpłynął się w powietrzu, albo przepadł pod zie­
mią!

Może jednak na to tajemnicze zniknięcie rzuci 
trochę światła następująca opowieść.

W dniu zniknięcia. Krzeozkowskiego z Włocławka, 
późnym wieczorem, na jednej z szos pruskich, patrol 
żandarmów spotkał mężczyznę wielkim pędem jadą- 
cego na welocypedzie.

Żandarmi zatrzymali go.
— Pan zkąd?
— Z Iltdyj wschodnich
— Papiery pan ma?
— Mam, ale głęboko schowane, a tymczasem każ­

da minuta jest mi drogą, bo 0; zakład muszę być za 
cztery dni w Londynie.

—. Pan sportsmen? Więc nie zatrzymujemy i prze­
praszamy za chwilową mitręgę. Ale, widzi pan, ka­
zano nam tu śledzić pewnego dyrektora, który o- 
kradł bank...

— Do widzenia z panami!—zawołał ekscentrycz­
ny sportsmeą, przyciskając pedały.

— Szczęśliwej podróży!—odpowiedzieli żandarmi.

Późno w nocy welocypedysta zajechał do małej 
mieściny i stanął w hotelu. Ledwie położył się, za­
pukano.

— lito tam?
— Policja.
— Przyjdźcie panowie rano, bom w tej chwili 

zmęczony jazdą.
— A! to pan jedzie welocypedem?
— Do Londynu o zakład.
— W takim razie przepraszam. Ośmieliłem się 

zaś niepokoić pana, ponieważ polujemy na pewnego 
dyrektora, który okradł bank i ma tu dziś nocować.

— Więc pan dziś nie będziesz spał?—pyta sports­
men.

— Naturalnie—mówi policjant.
— W takim razie zechciej mnie zbudzić jutro o 

4-ej rano.
— Z całą ochotą.
Na drugi dzień, obudzony przez policję, sportsmen 

przybył do Berlina, gdzie miejscowy klub welocype- 
dystów wydał na jego cześć ucztę. Na trzeci dzień 
był w Hamburgu, witany na drodze wiwatami, a na­
stępnie siadł na statek jadący do Londynu, obwie­
szony na jego cześć flagami.

Na czwarty dzień był w Londynie, gdzie jednocze­
śnie czytano w Timesie następne ogłoszenie:

„Z początkiem listopada r. b. w Waszyngtonie, 
zacznie działać nowy kantor bankierski. Ulica VI 
numer domu 18. Podpisano: dyrektor Krzeczkowskij 
kasjer Rembertowski, woźny Baśkiewicz.”

A na piąty dzień znakomity welocypedysta wyje­
chał do Ameryki.

Nie prawda, że dziwna historja?
Bolesław Prus,



Jaki z rozprawy tej wypadnie rezultat dla oskar­
żonego, przesądzać o tern nie naszą jest rzeczą.

Niechaj sobie łamie nad tem głowę sam p. Kuso- 
ciński, który po wyroku skazującym I-ej instancji 
wypuszczony został na wolność, wskutek przedsta­
wienia kaucji w ilości 3700 rs., obecnie zaś od dwóch 
tygodni znowu przebywa w więzieniu, ponieważ żo­
na jego złożone przez siebie 3000 rs. kaucji nagle 
wycofała...

Dodać należy, iż oskarżony zrzekł się wyznaczo­
nego mu z urzędu obrońcy, zapewniając, że w celu 
obrony jego sprawy przybędzie z Petersburga... adw. 
Spasowicz.

Fr. N.

WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE.

Kolorowe zaprawianie płynów.
Podaliśmy już kilka przepisów na likiery. Niektórym 

M nieb móźnaby zarzucić, że są bezbarwne, a ztąd mało 
przemawiają do oka. Może się wreszcie zdarzyć potrze­
ba zabarwienia jakiegokolwiek innego płynu, przezna­
czonego do przyjęcia wewnątrz. Postępuje się w tym 
względzie odnośnie do żądanego koloru, a mianowicie: 
kolor niebieski otrzymuje się przez dodanie do posiada­
nego płynu odpowiedniej ilości tynktury fijołkowej lub 
słonecznikowej. Kolor żółty przez macerowanie w spi­
rytusie szafranu; stosownie do ilości namoczonego szafra­
nu otrzymuje się odcień słabszy lub silniejszy. Z po- 
mięszania farby niebieskiej z żółtą wypływa farba zielo­
na? Jedna część farby niebieskiej z dwoma częściami 
czerwonej daje kolor fioletowy. Do otrzymania zaś za­
barwienia czerwonego można użyć kilku połączeń: 1) sze­
snaście gramów koszenilli z jednym gramem ałunu rzym­
skiego w proszku, zalać półszklanką wrzącej wody; 2) 
mniej więcej piętnaście gramów drzewa santałowego, ma- 
cerowanego przez czterdzieści ośm godzin w kwarcie spi­
rytusu; 3) pół funta -wygniecionych jagód brusznicy, ma- 
cerowanych przez dwa dni w kwarcie spirytusu. Wszys­
tkie te trzy połączenia dają żądany kolor. Wszystkie te 
środki dla zdrowia są bynajmniej nieszkodliwe.

— Sprostowanie.—W wierszu p. t. „Ja śmieję się dziew­
czę”, zamieszczonym we wczorajszym wieczornym numerze 
Kurjera, zamiast „uciekły duchowe zawieje”, powinno być 
„ucichły”.

OKBOŁOG JA.
•j- £ p. Bronisław Jakowicki, b. urzędnik zarządu te­

legrafu drogi żelaznej w. w. i w. b., kawaler, przeżywszy 
lat 25, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakra­
mentami, zmarł dnia 10-go października r. b. Stroskani ro­
dzice i siostra zapraszają krewnych, kolegów i znajomych 
na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 12-ym 
b. m., to jest w poniedziałek, o godzinie SO-ej i pół ra­
no w kościele św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok w 
tymże dniu i z tegoż kościoła o godzinie 4-ej po południu 
na cmentarz powązkowski. —3341—

-j- £ p. Joanna Jaworska, panna, opatrzona św. sakra­
mentami, po długiej i ciężkiej słabości, przeżywszy lat 24, 
w dniu 9-ym października r. b. zakończyła życie. Pozostali 
siostra i brat zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na żałobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu 11-ym 
b. m., to jest w niedzielę, o godzinie 20-sj zrana, w ko­
ściele Narodzenia Naśw. Marji Panny na Lesznie, oraz na 
wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu, o 
godzinie S-ej po południu na cmentarz powązkowski.—3347

— Ernestyna z Wartskich Horowicz, po ciężkich cier­
pieniach, zmarła dnia 10-go października r. b. Wyprowa­
dzenie zwłok na cmentarz starozakonnych nastąpi w ponie­
działek, to jest dnia 12-go b. m., o godzinie 2-ej po po­
łudniu z domu przy ulicy Ciepłej JFi 8, na które stroskana 
rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. —3348

f Ś. p. Wiktorja Sawicka, po ciężkiej chorobie, opatrzo­
na św. sakramentami, w dniu 8-ym października, zakończy­
ła życie we wsi Paplin. Zacna i szlachetna pełniła obo­
wiązki wzorowo, za co jej Bóg zapłać z wiecznym odpo­
czynkiem, składają ci, w których domu 6 lat pozostawała. 
Pogrzeb odbędzie się w parafji Starawieś, w powiecie wę­
growskim. —3340—•

T W dniu 12-ym października, to jest w poniedziałek, 
jako w rocznicę śmierci ś. p. Walentego Linda, o godzi­
nie W-ej zrana, w kościele św. Barbary na Koszykach, od­
będzie się żałobna wotywa, na którą pozostała rodzina za­
prasza krewnych i znajomych. —3338—

f W poniedziałek, to jest dnia 12-go października, jako 
w pierwszą bolesną rocznicę śmierci nieszczęśliwej ś. p. Ja­
dwigi Janowskiej, zgasłej nagle w kwiecie wieku, odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Aleksandra, o 
godzinie SO-ej rano. —3327

f W poniedziałek, to jest dnia 12-go października r. b., 
jako w 10-tą rocznicę śmierci ś p. Franciszka Żydok, od­
będzie się w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
o godzinie 10-ej zrana, żałobne nabożeństwo, na które po­
została rodzina zaprasza przyjaciół i życzliwych. —3332— 

f We wtorek, tj. dnia 13-go października r. b., jako w 
rocznicę śmierci ś. p. Antoniego Lesznswskiego, b. re­
daktora Gazety warszawskiej, odbędzie się msza w kościele

św. Krzyża, o godzinie ii-ej zrana, na którą pozostała 
wdowa z dziećmi zaprasza krewnych i przyjaciół. —3344
f W dniu 13-ym października, to jest we wtorek, o go­

dzinie 10-ej zrana, jako w 30-tą rocznicę śmierci, odbędzie 
się nabożeństwo żałobne w kościele na Powązkach, za du­
szę ś. p. Marjana Stanisława Borcharta i poświęcenie 
grobu, na które pozostali rodzice zapraszają przyjaciół i 
znajomych. —3330—

JST adesłane.
Kolczyki „BOUTONY” Brylantowe, oraz SZAFI­

RY, Perły i Turkusy z Brylantami, poleca M. MAN- 
KIELEWICZ w gmachu teatru pod filarami.

Według doniesienia wiedeńskiego korespondenta 
gazety Nowoje Wremja, najświeższe wiadomości ze 
sfer dyplomatycznych brzmią w najwyższym stopniu 
pokojowo. Teorja zrównoważenia sił państw bał­
kańskich z siłami Zjednoczonej Bułgarji, nie znajdu­
je uznania u większości wielkich mocarstw i dlatego 
uważać ją można, do czasu przynajmniej, za zaniecha­
ną. Dyplomacja europejska broni zasady, że o ile 
można, należy trzymać się traktatu berlińsldego, po­
zostawiając go nietykalnym w tem wszystkiem, cze­
go siła czasu nie zmieniła i postarać się o wprowa­
dzenie w wykonanie tych jego paragrafów, które do­
tychczas nie weszły w życie. Dotyczy to reform, ja­
kie miały być zaprowadzone w Macedonji. Dyplo­
macja doradzi Porcie, aby spełniła swoje zobowiąza­
nia w tej mierze, ale gabinety porozumiewają się 
jeszcze między sobą, w jakiej formie rada ma być u- 
dzieloną. „Według wiadomości z Belgradu—pisze 
dalej korespondent—rząd serbski udaje tylko, że bę­
dzie się stosował do wskazówek wielkich mocarstw, 
w rzeczywistości zaś prowadzi dalej uzbrojenia i 
przygotowywa się do zaczepnych działań wojen­
nych.”

Nieporozumienia między Serbją a Bułgarią zao­
strzają się. Rząd serbski twierdzi, że ma dowody 
nieprzyjaznej dla niego polityki ze strony Bułgarji. 
Rząd bułgarski opiekuje się serbskimi wychodźcami 
politycznymi, pragnącymi dokonać przewrotu w Ser­
bji, zachęca ich do tego i pozwala na formowanie się 
na terytorjum bułgarskiem zbrojnych oddziałów, na­
padających na ziemię serbską i niepokojących lu­
dność.

Omawiając świeże rozporządzenie, dotyczące uży­
wania języka rosyjskiego w korespondencji władz i 
urzędów w prowincjach nadbałtyckich, Nowoje wre- 
mja robi uwagę, że najważniejszem w nowym ukazie 
jest to, iż zrównał on w prawach język niemiecki z 
językami estońskim i łotyskim. „Nie podoba się to 
pewno niemcom—mówi dalej dziennik—ale dla ma­
sy ludności gubernij nadbałtyckich będzie dotykal­
nym dowodem, że jest ona poddaną Cesarza Rosyj­
skiego, nie zaś baronów nadbałtyckich.” Pozostaną 
tam wprawdzie jeszcze przestarzałe instytucje poli­
cyjna i sądowa, ale reforma ich, jak powiada Nowoje 
Wremja, jest rzeczą oddawna postanowioną, a wobec 
nowego ukazu staje się konieczną. „Z chwilą wpro­
wadzenia tych reform, odrębność administracyjna te­
go kraju zniknie i wówczas niepotrzebnemi staną się 
te ustępstwa, jakie z praw języka państwowego w 
pewnej mierze utrzymał jeszcze obecny ukaz.”

TELIW/W 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO/

Wiedeń 10-go października.— Przejeżdżająca 
tędy w powrocie z Fredensborga deputacja bułgar­
ska oświadczyła, iż bułgarowie wolą raczej wojnę 
bratnią z serbami, aniżeli odstąpienie Serbji chociaż­
by piędzi ziemi własnej. Serbja może szukać wy­
godnie kompensaty w Macedonji. Zjednoczona Buł- 
garja poświęci wszystką krew i wszystko mienie, a- 
by bronić się przeciw turkom, ale napad turecki po­
budziłby do walki wszystkie ludy bałkańskie.

Wiedeń 10-go października. — W tutejszych 
kołach półurzędowych zapewniają, iż mocarstwa 
zgodziły się wskutek niebezpieczeństwa, grożącego 
ze strony Serbji i Grecji, obstawać przy przywróce­
niu dawnego porządku rzeczy w Rumelji przez woj­
ska tureckie. Takim jest jawny program mocarstw. 
Poza kulisami dyplomatycznemi czynią się wszakże 
przygotowania, których z tym programem pogodzić 
niepodobna. Gabinety czują bowiem, że rozwój wy­
padków jest nieuniknionym, a zlokalizowanie akcji 
niepodobnem. Nawet gdyby Turcja istotnie wkro­
czyła do Rumelji, ugaszenie pożaru iestniemożliwem.

(Ajencja północna.}
Wiedeń 10-go października. — We czwartek 

rząd przedstawi radzie państwa projekt budżetu bez 
ustnego expose ministra Dunajewskiego.

Wudapes&t 10-go października. — Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmu węgierskiego wniesiono in­
terpelację do rządu, czy prawdą jest, że Austro-We- 
gry poręczyły pożyczkę serbską.

Zagrzeb 10-go października.—Sejm uchwalił 
na posiedzeniu dzisiejszem przejść do porządku dzien­
nego nad wnioskiem Tuskana, żądającym postawie­
nia bana Chorwacji w stanie oskarżenia.

Parys; 10-go października.—Grevy oświadczył, 
iż godności prezydenta rzeczypospolitej nadal nie 
przyjmie.

JLondyn 10-go października.—Wczoraj odbyła 
się rada gabinetowa, na której dyskutowano o kon- 
stantynopolskiej konferencji ambasadorów. Słychać 
iż gabinet zupełnie jest zadowolony z postawy, jaką 
konferencja dotąd zajęła w sprawie bułgarsko-rume- 
lijskiej.

Wukaresst 10-go października.-—Rezultaty po­
dróży Bratiana do Wiednia są bardzo zadawalniają- 
ce dla Rumunji. Zwołaną ma być sesja nadzwy­
czajna parlamentu.

Pelgrad 10-go października.—Wojska bułgar­
skie zajęły wczoraj położoną tuż nad samą granicą 
serbską wieś Jassenowacz, naprzeciwko serbskiej 
wsi Bruśnik, w okręgu kniażewackim.

miss 10-go października.—Zapewniają tu urzę- 
downie, iź wyrażenia, które korespondent jednego z 
pism francuskich włożył w usta Garaszanina (o an­
tagonizmie mocarstw w sprawie bułgarskiej, przyp. 
redl), nie były nigdy przez prezesa ministrów serb­
skich wyrzeczone.

Ateny 10-go października.— Tutejsi przedsta­
wiciele mocarstw udali się wczoraj do prezesa mini­
strów, Delyanisa, celem doradzania Grecji, aby za­
chowała się roztropnie i zaniechała niezwłocznie u- 
zbrojeń. Takowe naraziłyby Grecję na poważne 
niebezpieczeństwa. Następnie każdy z ambasado­
rów pozostawił w rękach Delyanisa notę pisemną. 
Delyanis ma odpowiedzieć dzisiaj. Król podpisał 
rozkaz, powołujący pod broń trzy dalsze klasy re­
zerw; rozkaz ten wszakże nie został dotąd urzędo- 
wnie opublikowany.

Ateny 10-go października.—Tutejszy poseł tu­
recki zażądał wyjaśnień co do koncentracji wojsk 
na granicy Tessalji i zapowiedział, że jeśli wysyłka 
wojsk greckich ku północnej granicy trwać dalej bę­
dzie, w takim razie W. Porta postara się także o ob­
sadzenie tejże granicy swemi wojskami.

Petersburg 10-go października. — Oficerowie 
rosyjscy, służący w armji bułgarskiej, tłumnie po­
wracają. Dziś przybyło do Odesy z Bułgarji 12-tu 
oficerów.

Telegramy handlowe.
J&erlin 10-go października, godzina 5 min. 10 po 

południu.
Usposobienie giełdy słabsze wskutek niepewności 

co do politycznej sytuacji i przewlekającego się jej 
rozwiązania. Stan ten rzeczy nie pozwala na rozwój 
jakiegokolwiekbądź kierunku, a że i tak panuje za­
stój i niechęć do interesów, przeto cała działalność 
ogranicza się do koniecznych tranzakcyj i kursa 
chwieją się ciągle, z dnia na dzień bardzo drobne 
tylko wykazując różnice. Wartości spekulacyjne 
słabo, akcje kredytowe niżej nieco. Wartości kole­
jowe i bankowe prawie bez zmiany. Na polu rent 
obcych ruch bardzo słaby. Wartości rosyjskie niżej, 
również ruble.

Berlin 10-go października (notowanie urzędowe giełdy)
Bil. ban. ros. w tr. nat. 199.85 
Weksle na Warszawę 199.50 
Wek. na Peters, krótk. 199.— 
Wek. na Peters, dług. 197.60 
Bil. ban. ros. na dost. 199.50 
Wschodnia poż. II em. —.—

Akcje kredytowe . ■—.—
Listy zast. ser. I-ej —.—
W eksle na Lon. krótk..-----
. » < „ długot..-----
Zyto z dost, na jesień —.—
Żyto na wiosnę . —.—

Petersburg 9-go października.
Weksle na Londyn..................................23%
Pożyczka premjowa I-ej emisji . . . 219'/, 

„ „ Ii-ej emisji . . . 207x/a
Półimperjały........................................... 8.39



Ruble obniżyły się znów o 10 fen. w transakcjach kaso­
wych i o 25 fen. w końcomiesięcznych. Słaba ta różnica 
powraca kursa na poziom czwartkowy, czyli inaczej mó­
wiąc, zwyżkę ostatniego dnia zrównoważą. Giełda war­
szawska wczorajsza, jak wiadomo, posunęła się dosyć dale­
ko w obniżce kursów walut obcych, przyczyny tego jednak 
były raczej warunki miejscowe i przewaga podaży, skłon­
nej nawet do ustępstw wobec braku nabywców. Co powie­
dzą. szacowania jutrzejsze, przewidywać w tej chwili nie­
podobna, tembardziej wobec tak wątpliwej sytuacji ogól­
nej. Kursa dnia poprzedniego były: 199.95, 199.75, 454, 
136.50, 144.25.

J. Wl.

Gdańsk 9-go października.
Pszenica cena najwyższa .... 7.62 

„ T regulacyjna bieżąca . 6.70 
„ „na dostawę jesienną . 7.32

Zyto cena najwyższa za polskie . . 4.93
„ „ regulacyjna............................. 4.93
„ n na dostawę jesienną . . . —.—

Jęczmień browarny.........................—.—
„ na paszę..............................—.—

Groch do jedzenia.............................. —.—
„ na paszę...................................—.—

C E N Y ZBOŻA.
dala 9-go października 1885 r. na stacji .Praga0 drogi żela­

znej warszawsko-terespolskiej.
Pszenica wyborowa 100—104, średnia 90—98, ordyna- 

ryjna 75—88.
Zyto: wyborowe 75 — 78, średnie 70 — 74, ordynaryj 

ne —.
Jęczmień: wyborowy 70—83, średni 70—83, ordynaryj- 

ny 70—83.
Owies: wyborowy 90 — 95, średni '82 — 88, ordynaryj- 

ny 75—80.
Gryka: 86—92. Groch —. Kasza jaglana: wybo­

rowa 115—140, średnia 115—140, ordynaryjna 115—140.
B. Werner et Comp.

Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH.
Z Królewca pp. Goldstein i Lówęnherz donoszą z targu 

w d. 8-ym października odbytego, iż usposobienie było tam 
bezzmienne i w niektórych razach nawet słabe.

Pszenica wyborowych gatunków 120 do 128 funt. 127 do 
140 m.za 1000 kilogr., czyli 104 do 114 kop. za pud. Biała 
119 do 127 funt. 120 do 135.25 m., czyli 98 do 110 kop. za 
pud; czerwona 104 do 132 funt. 96.50 do 142.25 m. za 
1000 k., czyli 79 do 116 kop. za pud. Girka 124 f. 134 m. 
za 1000 k„ czyli 109 k. za pud

Żyto 114 do 120 funt. 92.50 do 89.25 m., czyli 75 do 81 
kop. za pud.

Jęczmień spokojnie, bez obrotów; drobny 64—73, większy 
67 do 77 kop. za pud.

Owies biały 77, czarny 78 do 80 kop.
Groch biały 83 kop.
Rzepak żółty piękny 138 k., siemię konopne 138 kop.

Sprawozdanie z targu artykułami żywności.

Dostawa bydła stepowego na targ praski w tygodniu o- 
Statnim wyniosła 1948 sztuk, krajowego 346 sztuk. Pokup 
dobry, równie żwawy jak poprzednich tygodni. Rzeźnicy 
warszawscy kupili 1700 sztuk, do Łodzi kupiono 110 sztuk 
i płacono ceny wedle gatunku towaru do 10ya i 11 kop. za 
funt żywej wagi.

Mięsa wolowego dostawiono 3246 pudów. Cena mięsa od 
12 do 14 kop., polędwicy. 20, 25 do 27J/2 k. za funt.

Cynadry 26 k. para, flaki 1 rs., ozór 60—90 k. Funt łoju 
14 kop.

Cieląt dostawiono 380 sztuk, cielęciny 342 p. Cena cielę­
ciny 15 do 18 k.

Móżdżek 15, wątróbka 20, cztery nóżki 15—20 k.
Baranów 2470 sztuk,—baraniny 730 pudów. Ceny bardzo 

niskie—baranina od 9 k. do 10, 11, 12'/2 za funt.
Wieprzów 2630 sztuk. Pokup na nie mniej silny z powo­

du utrudnienia wywozu. 1100 sztuk kupiono na prowincję 
Cena 4.70 za pud wagi żywej. Wieprzowiny dostawiono 
730 pudów. Płacono za funt od szynki 12—13, schab i po­
lędwica 16 do 18 k. za funt.

Słonina 17—20, solona do 24, sadło 18—20 k.
Wędliny bez zmiany.
Prosięta w wielkiej liczbie dowożone na targ po cenie 75 

do 150 k.
Drób dosyć tani.
Indory 3—4 rs., indyczki 2—3 rs. Gęsi 110 do 120, kacz­

ka 35—50 k., kury i koguty 50—75, perliczki 75 do 100, 
gołąbek 20 k. sztuka. ' ' ' .

Zwierzyny więcej niż w zeszłym tygodniu. Sarna 9 do 12 
rs zając 75—150, kaczka dzika 60, kuropatw para 100, ja­
rząbków para 120 k. Głusźce 100, cietrzewie 75 k. Bekas 
50‘k. Kwiczoły 60 k. para. . . ,.

Ryby żywe drogie 30 do 371/, i 50 k. za funt wedle ga­
tunku; śniete 15—18 i 22’/2 k.

Raki 1.20 do 3 rs. kopa.
Nabiał drożej nieco. Masło 30—40 k., solone 25 do 30, 

śmietana 30—35, śmietanka 15—30 k. kwarta.
Serek spory 20, twarożek 6—10 k.
Jaj kopa 1.20 k.
Jarzyny i warzywa ciągle tanie. Kalafiory od 3 k. sztu­

ka, pomidory 1—3 k. Korniszony 25 k. W ogóle ceny bar­
dzo niskie. .

Owoce nieco droższe niż w ostatnich tygodniach, lecz w 
każdym razie przy obfitym dowozie tanie.

Sprawozdanie z handlu cukrem.

Rynek cukrowy bardzo słabo usposobiony. Zapotrzebo­
wań nie ma żadnych z Cesarstwa, a dowodem słabości uspo­
sobienia na tamtejszych rynkach jestsygnalizowana z Peters­
burga przez Koeniga nowa zniżka o 30 kop.

U nas ta zniżka jako nowa, dotąd wyzyskaną nie jest, a 
ceny przedstawiają się już bardzo nisko. Płacono za:

Hermanów . . . ......................3.15
Oryszew........................... 3.12*/»
Leonów....................................... 3.121/*
Lubna .... *................. 3.07'/,

Odpływ w handlu detalicznym po tych niskich cenach 
jest dosyć znaczny, ale i zapas jest odpowiedni i jest pe­
wność że towaru nie zbraknie.

Kostki 3.22i/2. do 3.25.
Mączka również słabo, 2.521/, do 2,55 płaci się za ka­

mień 24-funtowy, przy bardzo małym ruchu.
Widoki na przyszłość przynajmniej bliską niekorzystne 

z powodu wyżej wspomnianej obniżki Koeniga i w ogóle 
sytuacji bardzo niewyraźnej.

Z Wl.

ODPOWIEDZ! REDAKCJI

— Panu W. St. Dam. w Dąbrowie.—P. Koller, pyro - 
technik w Warszawie, w Promenadzie belwederskiej. Do­
stać też można w wielu sklepach w Warszawie, np. w 
składzie zabawek dla dzieci Laskiego, przy ulicy Sena­
torskiej .

— Panu L. Kon.—Zakładu, o jaki pan zapytuje, nie 
ma dotąd ani w Warszawie, ani też w okolicy miasta.

— Panu B, M. w Z/.—Wiersze do naszego pisma nie­
odpowiednie.

— Pannie Marji Antoninie £—Szkoła koszykarstwa 
w Warszawie dotąd jest tylko projektem i czas jej o- 
twarcia nie jest nam wiadomy. Co do drugiego pyta­
nia, szczegółowych objaśnień może pani zasięgnąć u star­
szego zgromadzenia koszykarzy, ulica Ciepła nr 25.

— Panu W. P.—A zkądże my, nie mając szczegółów, 
o których sz. pan mówi, moglibyśmy otrzymać tę wiado­
mość, jeżeli pana D. nie znamy i nie jesteśmy z nim w 
stosunkach.

WYKAZ DEPESZ
otrzymanych przez warszawską centralną stację telegrafi­
czną w dniu 7 października 1885 roku, a nie ' doręczonych 

adresatom z powodu niedokładnych adresów:
Z Jedyuiec, Podyńskiemu,—z Jampola woł, Wójcickiej,— 

ze Lwowa, Udryckiemu,—z Dukszt, Rezańskicmu, — z Ka­
mieńca pod., Kacanu,—z Gorodka pod. gub., Polowi, — z 
Płocka, Bąkowskiemu,—z Juchnowic, Zandzińskiemu,—z Ka­
towic, M. Miihlrad.

Uwaga. — Osoby, życzące odebrać którą z wyżej wymie­
nionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficznej do­
wód legitymacyjny.

CYRK CWiSELLI.
Codziennie daną będzie wielka pantomina z ba­

letem „IS/ibelungł, albo nieustraszony 
królewicz ’Zrygfryd™, wykonana przez prze­
szło 200 osób z nadzwyczaj bogatą wystawą. Począ­
tek o godz. 8 wieczór. (1133)

Przegląd Pedagogiczny, 
czasopismo poświęcone sprawom wychowania domo­
wego i szkolnego, wychodzi dnia 1-go i 15-go każ­
dego miesiąca, w objętości przynajmniej dwóch ar­
kuszy druku z dodatkiem bezpłatnym.

Wńrunhi prenumeraty: w Warszawie 
rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 k. 50.

Na prowincji: rocznie rs. 7, półrocznie rs. 3 k. 50, 
kwartalnie rs. 1 k. 75.

Prenumerować można w administracji przy ulicy 
Hortensja nr 2, otwartej dla interesantów od godzi­
ny 10-ej do 2-ej. (3342)

— Wydawca warszawskiego rocz­
nika adresowego przystępując do druku na 
rok 1886, prosi pp. adwokatów, budowniczych, den­
tystów, inżenierów, lekarzy, weterynarzy, oraz 
wszystkie firmy handlowe i przemysłowe, aby raczy­
ły nadesłać swoje adresy z nową numeracją do po­
mieszczenia bezpłatnego w „Roczniku”, najlepiej po­
cztą za 3 kop., do redakcji przy ulicy Marjensztad 
nr 3. — W. Śąfalski. (1132)

— Gazeta losowań papierów publicznych, 
niezbędna dla każdego mającego jakiekolwiek pa­
piery. Cena rocznie rs. 1, na prowincji rs. 2. 
Redakcja Krakowskie-Przedmieście nr 55. (1113)

leo™ićaTie$w§za:
KHKCAKJL 1 (dom hr. Krasińskiego, I-epiętro).

Ceny porady lekarskiej kop. 40. Biedni otrzymu­
ją poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem 
Lecznicy. (230)

— Koes-Óskragiello, autor o
zdrowiu’, przyjmuje od 4 października rano od 
8—9 i od 4—6 po poł. Marszałkowska 54. (3196)

— Dentyści JSL Gutsman i Olga /Schol­
ten, Królewska nr 9, 5-ty dom od Krakowskiego- 
Przedmieścia, najlepsze zęby sztuczne od rs. 2. (2762

—- Na przestrzeni między ulicami Czystą a Hr. 
Berga, został zgubiony w sobotę wieczorem ze­
szyt zawierający wykaz dóbr z wiado­
mościami statystycznemi w języku polskim. Łaska­
wy znalazca raczy to zwrócić do dyrekcji głównej 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego* (3346) 

3315) D-ta Jf. jar. JSeumatrk, powróciwszy zu­
pełnie do zdrowia, przyjmuje chorych jak dawniej od 
10—5. Zęby sztuczne po rs. 2. Tłomackie nr 11.

G. Marczewska, 
właścicielka magazynu mód, przy u- 
licy Czystej nr &, powróciwszy z Paryża, za­
opatrzyła się w najświeższe modele (Tri­
cornes), Rubens, Stuart i Teodora, 
z pierwszorzędnych firm, oraz w wielki wybór ka­
peluszy ^filcowych, francuskich i angielskich, 
wstawek pluszowych, jantazyj z pió r 
wszelkich nowości. (3227)

CtexLy zxizflsLe-
— Kapelusze, Czapki studenckie, wojsko­

we, liberyjne, wioślarskie i cywilne, odznaczo­
ne medalem, najkorzystniej radzimy kupić u 
TruchlrńsktegO, Marszałkowska 139/65. (868)

— Niniejszem podaje się do wiadomości publicznej, 
że plenipotencja przez Rz. R. St. JWllkolaja Te- 
reszczenko, JtKickalowi bobrowskie­
mu, do zarządzania składem mąki (krupczatki) w 
Warszawie na rok 1885 wydaąa i przez rejenta Wo- 
robjewa w Kijowie 5-go stycznia r. b., za nr 110 po­
świadczona, już odwołaną została. Pełnomocnik rz. 
radcy stanu M. A. Tereszczenki, W. W. Nar but. (1144

Z a x z ą, d.
drogi żelaznej nadwiślańskiej 

podaje do wiadomości, źe z dniem 1 (13) paździer­
nika r. b. przestany kursować następujące miejsco- 
wo-osobowe pociągi: osobowy, wychodzący z Nowo- 
Gieorgiewska o godzinie 8 rano, przybywający do 
Warszawy o godzinie 9 m. 19 rano, i osobowy, wy­
chodzący z Warszawy o godzinie 4 po południu, 
przybywający do NoWo-Gieorgiewska o godzinie 5 
minut 17 po południu. Od tej również daty nie będą 
wyprawiane pociągi osobowe, kursujące w każdą 
niedzielę i święto między Warszawą i Nowo-Gier- 
orgiewskiem. (1152)

^KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Tuni. Tęskno mi niezmiernie i coraz bardziej 
bez słońca, od którego na chwilę myśl się nie odry­
wa; proszę chociaż o promyczek.—Zaw. sz. No. (3333

— Jakkolwiek (zdaniem pańskiem) dusza moja
jest małą, to zawsze „dusza”, tylko że milcząca. „Mą­
drej głowie dość na słowie”. (3343) *

RtaHai jazi; m flrogacii telaznycŁ

— Statki parowe zwyczajne odchodzą z Warszawy do 
Płocka codziennie (oprócz niedziel) o godzinie 9-ej zrana.— 
Z Płocka, do Warszawy codziennie (oprócz poniedziałków) 
o godzinie 6-ej zrana. — Kurierskie wyłąpznie 1-sza klasa 
wychodzą z Warszawy do Płocka w poniedziałki, środy i 
piątki o godzinie 9-ej zrana. — Z Płocka do Warszawy, 
We wtorki, czwartki i soboty o godzinie G-ej zrana.

POCIĄGI: Odchodzą | Przychodzą
godziny i minuty

W ar szawsko-wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy....................
Osobowy 3 klasy ..........................

6 — rano 9 35 wiecz.
11 10 rano 5 40 po poł.

Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 9 45 wiecz. 8 35 rano
Powyższe pociągi łączą się z dro­

gą łódzką.
Knrjerski 2 klasy......................... 9 15 wiecz. 6 15 rano

Warszawsko-Bydgoska :
Knrjerski 2 klasy.........................
Osobowy 3 klasy.........................

3 15 po poł. 2 25 po poł.
5 — rano 10 30 wiecz.

Osobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna 5 — po poł. 9 15 rano
W arszawske-TerespoIska:

pocztowy 3 klasy......................... 3 50 po poł. 1 49 po poł
Osobowy 3 klasy.........................
Osobowo-towarowy 3 klasy . .

8 15 rano 7 48 wiecz.
10 — wiecz. 8 13 rano

W arszawsko-Fefęrskurska:
Knrjerski 3 klasy......................... 10 13 rano 7 43 wiecz.
Pocztowy 3 klasy......................... 11 38 wiecz. 4 53 rano

Nadwiślańska do Kowla:
Pocztowy....................................... 3 30 po poł. 2 — po poł
Osobowy do Lublina....................

Powyższe pociągi łączą się z dro-
7 45 rano 10 58 wiecz.

gą dąbrowską.
50 wiecz. 12ranoOsobowy........................................ 7 8

Nadwiślańska do ESławy:
Pocztowy........................................ 6 45 wiecz. 10 45 rano
Osobowy....................................... 9 20 rano 8 12 wiecz.
Osobowo-miejscowy do Nowo-Geor-

giewska.................................. 4 — po poł. 9 19 rano
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy............................ ‘ . . 6 46 rano 2 59 po poł.
Osobowy....................................... 2 50 po poł. 8 55 wiecz.
Obwodowa z kolei Terespols.
Osobowy....................................... 2 10 po poł. 7 30 rano
Osobowy........................................ 8 8 wiecz. 3 34po poł
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Prawdziwą i czystą

Kantor Główny Jerozolimska 63.
Telefonu Nr 386.

. . rs. 1 kop. — 

. . rs. — kop. 95 
, . rs. — kop. 90 
. . rs. 1 kop. — 
. . rs. 1 kop. 60 
, , rs. 18 kop. — 
. . rs. 10 kop. — 
. . rs. 20 kop. —

Magazyn Główny Okopowa 2.
Telefonu Nr 402.

WJgGLK
Kamiennych

z różnych kopalń 
i z własnej 

KOPALNI 
„JA3T‘ 

w Dąbrowie.

F. Łapiński
W WARSZAWIE.LEKARZ

znajdzie praktykę w miejscowości ludnej. 
Wiadomość: Leszno 6, mieszk. 8. 2141R

O7

Gebethnera i Wolffa,
następujące' dzieła:

Dyr Robert.—Andor. Romans, przekład Fi­
lipa Sulimierskięgjo. Trzy tomy w je­
dnym. Warszawa. Rs. 1.20.

Chojecki E.— Życie i. sen. Powieść. War­
szawa. Rs. 1.50.

Kraszewski J. E.—O*d kolebki do mogiły. 
Z życia zapomnisinego człowieka, opo­
wiadanie, 2 t. Warszawa. Rs. 2.

Łigaori Ś-ty Alfons.-:-Jak zapewnie sobie 
zbawienie czyli uwagi nad praw­
dami wiary.1 Tłojaaezenie O. Prokopa 
kapucyna. Kraków-Warszawa. Rs. 1.20 

gSF' Do nabycia we wszystkich księgar­
niach w Warszawie i na prowincji. 2066

Za 1 korzec Węgli najlepszych z odstawą
n

PIANINA z żelazny ramą. ....... 
„ „ „ z Moderatorem tonu

FORTEPIANY systemu amerykańskiego . . 
ORGANY amerykańskie Estey’a.....................

bez zaliczki.
Wielki wybór {RstreineRtdw d® wynajęcia.

Dogodne Warunki 19'2r

Lekcje Tańca !
udzielam u siebie i po domach, z dniem 11 
Października r. b.—Danielewiczowska Jf» 12.

Wyvzlo z druku i jest do nabycia we 
wszystkich większych księgarniach studjum 
literackie

T. J. Choińskiego,
pod tytułem: ' 2076r

z własnej kopalni „Jan,” z odstawą . 
kostkowego, z odstawą , ..................

drzewnyfcn do samowarów, z odstawą . 
„ kowalskich, z odstawą......................

drzewa Sosnowego rąbanego z odstawą ....
„ Olszowego „ „ . . . .

Brzozowego „ „ . . . .

Za Sążeń
» ■f »
„ 1 „ „ JJlZ.UZ.UHOiJU _ „ ,

Drzewo szczapowe o 1 rs. taniej na sążniu.
Odstawa natychmiastowa, gatunki wyborowe.
Zabierającym własnemi furmankami, liczone będzie taniej o 10 kop. na korcu węgli, 

rs. 1 na sążniu drzewa. 2127r

poleca beczkami, na funty i garnce,

Stefan Kirszeiistein,
Kowy-Świat TO, ® 

dom zwany „Ordynackie". 1988R

TOWARZYSTWO ST.-PETERSBURSKIE
MECHANICZNEGO WYROBU OfiUWlA,

-------- --------------
Polecając wyroby powyższego Towarzystwa, marny honor zawiadomić Szan. Publiczność, o znacznym wyborze tegoż reno­

mowanego obuwia, wyrabianego z najlepszych materjalów, podług najnowszego fasonu, a mianowicie; obuwia męzkiegó damskiego, 
i dla dzieci, po cenach nader przystępnych.

Sprzedaż detaliczna i hurtowa uskutecznia się w składzie naszym.—Handlującym odstępuje się rabat.

SSBMSS HK I 
“ “ ij u

Odalisk, działaniete-
1 go cudownego środka 

oddziela stare pomar­
szczone atomy, plamy, 

i piegi, zmarszczki ustę- 
| pują, a, skórą grubą, 
| szorstką, martwą, za- 
■ mienia na świeżą, bia- 
L łą i rumianą cerę zdro- 
ą wia. Odalisk jest śro- 
Adek hygieniczny, od­

mładzający i nie ma so-
Datr.a w wieku lat 57. bie równego i w cią- 

ODALISK. gu 20-u lat pozyskał 
uniwersale uznanie. Puder La beaute immor­
telle, który jest prawdziwym fenomenem w 
Sztuce kosmetycznej, nie zawiera w sobie 
żadnych metalicznych części, ani bismutu, 
jednakże przylega do twarzy i nadaje śli­
czną naturalną i bardzo przyjemną białość. 
Cena Odalisku rs. 2. Pudru rs. 1 k. 50. Do 
obudwu na przesyłkę dołącza się kop. 50.

Główny skład w perfumerji Kalinowskie­
go dawniej Kocha, Krakowskie - Przedmie­
ście hs 83; Dobrzańskiego, Krak.-Przedmie- 
ście 7, obok Tura; u Lipinka na rogu 
Niecałej i Wierzbowej; u Leona, Nowo-fe- 
natorska )6 4. 2116r

B ech stein, Blllthner, Becker, Fiedler 
i innych renomowanych fabryk, 

od 450 rs.
od 500 rs. 
od 550 rs.
od 140 rs.

GOBZELANY 
uzdolniony, wykwalifikow-ąay, potrzebny jest. 
Bliższe szczegóły udzieli PI. Kornowski, Ele­
ktoralna J& 29. 2676

tykułów znanych chlubnie ze swych właściwo-0 
ści i skuteczności od lat 34. N

Dr Snin de Boutemard’a aromatyczna paste do zębów.
Jest to najbardziej uniwersalny i pewny środek do czyszczenia i konserwowania 

zębów i dziąseł, w całych i pół paczkach po 80 i 40 kop.
Dr Borohardt’a aromatyczne mydło ziołowe,

skuteczne przeciwko przykrym piegom, węgrom, wypryskom, liszajom i 
innym nieczystościom skóry, oraz przeciwko wyschłej, zielonej i żół­
tej cerze, niemniej jest najdoskonalszem mydłem toaletowem. Paczka opie­
czętowana kop.

Sprzedaż po cenach oryginalnych, w Warszawie w magazynie perfumerji Ale­
ksandra Lipink i w magazynie francuzkim A. Krasnodębskiego, przy ul. 
Hr. Berga Jw 16.

aegątefa. OSTEISEZEN2E. Ostrzega się od podrabiań mydła Borchardt’a i Pa- 
sty Dr Suin de Boutemard’a.

Kaym®aa<I <s& Comp. w Beriiwi®,
2129R właściciel C. K. przywileju.

Rymarska M 12 w Warszawie.

Dla udogodnienia sprzedaży detalicznej, urządzonym został obszerny osobny oddział W tymŻO składzie. 2078R

mu, jakoteż po domach prywatnych! pensjach 
sposobem najkrótszym, wyucza w 20-kilku 
lekcjach, 6 tańców najpotrzebniejszych. Pod­
wal Jż 22, wprost cyrkułu.

Lekcje Btichlialterji 
poprawną metodą, udziela DAWISON, upo­
ważniony przez *Warsz. Okręg:Naukowy.— 
Hoża nr 36 (nowy). “ 2523

ZGIlBItmO!
Nagrody rs. 15.

Przechodząc z Księgarni p. (Gebethnera do 
starej poczty, następnie przez plac Teatral­
ny, ulicę Żabią, ogród Sasin do Hotelu 
Briihlowskiego, zgubiono Portmonetkę czar­
ną, skórzaną nową, w której było 5 półim- 
perjałów, dziesięć rubli i zdawkowa menetą. 
Uprasza się łaskawego znajązeg o zwrot do 
szwajcara Hotelu Briihlowskiego, za nagrodą 
rs. 15. $681

Student Uniwersytetu,
który ukończył w tym roku gimnazjum z me­
dalem złotym, pragnie, udzielać lekcje lub 
korepetycje.—Bliższa wiaupiność i rekomen­
dacja w Śzytelni J. żeleńskiego, No- 
wy-Świat Je 4._______________ 2680_____

Do sprzedania tanio parę 
rosłych powozowych
BLoni,

ze wsi. — Przeskok 1, skład 
2675

<w» &

przybyłyo 
węgli.
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Fofpzebsiy uczeń do handlu kolonjabiego. 
Mokotowska 36 15. 16111

AdmińSstrator-rządca z gotowizną Ś‘,000 
tb., potrzebny zaraz do samodzielnego Spro­
wadzenia gospodarstwa w ośmio-włóko-yym 

folwarku. Porozumienie przez W-go Kodha- 
nowicza, Jerozolimska 39. 1(^916

i więcej za wyrobienie posady na kolei, lub 
w fabryce: kasjera, magazyniera, kontrolera, 
itp., dla człowieka wykształconego w sile 
wieku. Listy pod adresem Z. Z., proszę zo­
stawiać w kiosku na rogu Leszna i Rymarskiej.

§osia paryżanka z muzyką zaraz do umie- 
gśzczenia. UL Bielańska 36 21, u p. Natalji 
ieślińskiej. 16121

Posady b prace, 
ffijoirzelma jest zaraz panna służąca. Uli- 
g ca Marszałkowska 36 151, m. 3. 16200

Simka i wycliowaisie. 
paryżanka młoda, poszukuje lekcyj. Kra- 
kowskie-Przedmiećcie 7. Kantor pracy. 

ąbrowska i Marek. 16134

oszukaj e się dziewczynki młodej od lat 
|| 9 do 12, do towarzystwa i konwersacji. 
Wiadomość w młynie parowym, Aleja Je­
rozolimska J6 1, u pani Berson. 2236

potrzebne są panny do kwiatów: uzdol- 
§ nione. podręczne i do nauki. Ogrodowa 2. 
{SotrzebUa jest osoba dokładnie obznaj- 
p mioua z prowadzeniem domowego gospo­
darstwa na PelCowiźnie, do pojedynczej oso- 
bjy Wiadomość: Marjańska M 9, m. 3. 16179

gSauczy osełka z wyższym patentem zma- 
eh tematyki, posiadająca języki poszukuje 
fekcyj. Niecała 12, od 5—7, u budowniczego.

poszukuje się towarzyszów do nauki nie- 
rmieckiego języka i literatury niem. Wia­
domość: Nowogrodzka 31 stary, m. 8. 16288

Niemieckiego z konwersacją udzielam za 
Ifcenę przystępną. Plac Zamkowy 105, mie­
szkania 10. 16193

Student uniwersytetu, wydziału prawnego 
życzy sobie udzielać lekcyj lub korepety­
cyj, w zakresie gimnazjalnym, na Pradze, 

ulica Namiestnikowska 36 381, stróż wskaże. 
tudent matematyk, posiadający języlff: 
francuzki, niemiecki i starożytne, poszu­

kuje lekcyj lub korepetycyj. Hoża 54 nowy, 
mieszkania 5. 16011

potrzebne panny podręczne, uzdolnione do i Umiejscaw 
E bielizny. Ulica Świętokrzyzka 16 31. .mie.- Wiadomość 
szkama 9, na wprost Szkolnei 16190 i kowskie-Pn

Potrzebną jest bona polka, znająca do­
kładnie język niemiecki, pożądaną byłaby 
z wydalonych z Poznańskiego. 'Ul. Żurawia 

36 45 nowy, mieszkania Ńi 23, od godziny 
11—1 po południu. 16159

Kłodzi ludzie, którzy odbywali prakty­
kę w bankach lub handlu potrzebni są 
do zajęć biurowych. Pierwszeństwo dla po 

siadających języki. Oferty składać w kanto 
rze Kurjera pod signum J. O. P. z wymie- 
nieniem zajęcia w ostatnim czasie i wieku.

przy ulicy Trębackiej Nr 11,
(w dawniejszym domu Steinkellera),

Z wyboroweni lagrowo-marcowem ze
M.ueBiiaia polska i wiedeńska wydaje: od godziny 9 z rana do 1-ej ^aiadasaia 

na sposób wiedeński; od 1 do 6 Ofeiady p® kop., od 6 do zamknięcia, co godzinę świe­
że potrawy a la carte.

Służba mówi wszystkiemi językami nowożytnemi.

potrzebna jest zaraz służąca z poznań- 
g skiego, któraby umiada dobrze gotować. 
Wiadomość: Aleje Jerozolimskie 36 31 nowy, 
mieszkania 24. 16223

!>
familijny, zagrożony ruiną przez długi li­
chwiarskie, spowodowane okolicznościami od 
niego niezależnemi, uprasza osobę Szlachetną 
o pożyczenie 500 rubli na dogodnych warun­
kach.—Oferty: Szpitalna 12, Kantor, miesz­
kania 36 9. 2677

IIo jednego z większych miast na Ktija- 
gjwach potrzebnym jest doktór. Poinformo - 
wać się można: ulica Dzilka 36 10, (dawny 8),, 
mieszkania 36 6. 16110

Student uniwersytetu mający bardzo po­
ważne rekomendacje, podejmuje się da­
wać codziennie korepetycje w zakresie nauk 

gimnazjalnych w ciągu 10 miesięcy za rs. 50, 
pod warunkiem natychmiastowego otrzyma­
nia 25 rs. potrzebnych na wpis. Oferty pro­
szę składać w kantorze Kurjera pod lit. Ś. C.

■gSaacżyoielka z patentem ■wyższym, fran- 
||fluzkim i inuzyką poszukuje miejsca na 
■wyjazd lub lekcyj. Wiadomość codziennie 
od godziny 1-ej, Nowy-Świat 22. m. 19.
Sgajlejjsza metoda do nauczenia się języ- 

ka niemieckiego ■ w 3-ch miesiącach 'bez 
nauczyciela przez PI. Reussnera. Cena całe­
go dzieła rs. 2 k. 60. Oddzielnie: kurs niż­
szy k. 60, kurs wyższy rs. 2. Metoda angiel­
ska kop. 75. Skład główny w księgarni 
Gebethnera i Wolffa. 2224'

Ifządca polak, obecnie w majatku i^ię- 
Okszym, poszukuje posady w Królestwie 
Boiskiem i gub. zachodniej, od 1 Listopada 
t. r. opuszcza swe stanowisko z rozporząoize- 
nia rządu pruskiego, przez 14 lat pobytu w 
Prusach, wyrobił sobie najchlubniejsze ctoi- 
nje swych chlebodawców, odwołuje się ,na 
rekomendacje najinteligentniejszych obyv.ra- 
teli Księztwa Poznańskiego i Prus zacho­
dnich, może złożyć rs. {6,000 kaucji. O ł a­
skawe oferty uprasza syę pod lit. K. W. ‘.ę2 
poste-restante Werber p.'Klein-Czyste We;$t 
Pressem 2232

Biuro kaucj ono wane rekomendacji nauczy- i 
cielskiej Eugenji Hennel, dawniej Heleny 
Dąbrowskiej, Krakowskie - Przedmieście 79, 

mieszkania 28; ma do umieszczenia natych­
miast nauczycielki z wyższemi i niższemi 
patentami, polki i cudzoziemki. Potrzebuje 
guwernantki izraelitki z muzyką, na wyjazd. 
| ekcje muzyki na mieście i u siebie, udzie­
lała nauczycielka z dyplomem Instytutu mu­
zycznego. Bracka 9 nowy, mieszk. 2. 15729 
Za 5 rs. miesięcznie nauczycielka muzyki 

z patentem, udziela lekcyj u siebie i na 
mieście. Żurawia 36 22. mieszkania 22. 15894

Nauczycielka muzyki poszukuje pokoju za 
||lekcje. Adresy dla K. S., przyjmuje kiosk 
przy Koperniku. ’ 2257 
Student uniwersytetu, doświadczony kore­

petytor, posiadający języki starożytne i 
matematykę, poszukuje korepetycyj. Przejazd 
36 13, mieszkania 40. 2251

potrzebne do okryć do magazynu 
g Julj aha Penkali, Senatorska Nr 8, 1-sze 
piętro. _____ 16050

Lekcje'muzyki w domu i na mieście za 
przystępną cenę. Leszno 18, m. 18. 16057

ąuBiMiwaauiaiaMS

OTTO GROEIVELT 
JUBILER, 

zamieszkały przy ulicy Bielańskiej w Ho­
telu Faryzkim, parter na prawo, przyj­
muje wszelkie obstalunki w zakres Jikbiler- 
stwa wchodzące, oprawia brylanty i różne 
drogocenne kamienie, wszelkie obstalitenki i 
reperacje, w jaknajkrótszym terminie obo­
wiązuje się wykonać, po cenach możliwie 
umiarkowanych. 2678

nikt nfc nie kupi i! ; 
dopóki nśe będzie 

w znanym ze swej taniości 
Składzie Towarów 

przy rogu ulic: Dzikiej i Nowolipek, 
dom Brauna 36 1, mieszkania 4, 

gdzie sprzedaj ę: 
Wełnę na suknie w krateczki, po 10 i

12 kop. łokieć. 
Wełnę na suknię podwójnej szerokości,

po 35 kop. łokieć. 
Wełnę na suknie, changant, podwójnej

szerokości, po 45 kop. łokieć.
Wełnę na suknie, brochś z jedwabiem, I 

po 50 kop. łokieć.
Kaszmiry czarne i kolorowe, 65 k. ł. 
Kaszmir foule cudowny na suknie, po 

70 kop. łokieć.
Drap Se Stws®, prześliczny na suknie, 

po 70 kop. łokieć.
Velvety cząnje i kolorowe, po 55 k. ł. 
Chustki angorowe, wyborowe, bardzo 

ciepłe, po fs. 5.
FJańelki drukowane, po 20 kop, łokieć. 
Flanel.ki czysto wełniane, podwójnej 

szerok., na suknie i szlafroki po-,60 k. ł. 
Korty na suknie zimowe, po 60 , kop. ł. 
Brystole na kostiumy damskie, 2'/2 ł. 

szerokości, po rs, 1 kop. 10.
Materjał w supełki (Haute extra! Nou- 

veauU), po rs. 2 łokieć.
Flaneła pensowa, po 55 kop. łokifeć. 
Darchan WyboroWy, Mylton, po 15 k. ł. 

_____ ________  2Ś3T4,

Sklepowa potrzebną jest do sklepu perfu- 
meryjno-galanteryjnego, z kaucją rs. 200. 
Wiadomość w kiosku: róg Królewskiej i Kra- 

kowskiego-Przedmieścia. 16180
dniem 1-m Listopada r. b. potrzebny 

fcjest do obowiązku szwajcara fabrycznego 
człowiek średniego wieku, żonaty mało-dzie- 
tny lub bezdzietny, umiejący pisać i posiada­
jący dobre Świadectwa z długiego pobytu 
w jednych miejscach. Oprócz mieszkania, o- 
pału i światła, pobierać będzie 16 rs. mie­
sięcznie. Wiadomość w kantorze fabryki: ul. 
Ciepła hc 6. 16251
Osoba młoda znająca krój ikrawiecczyznę, 

poszukuje miejsea'na wieś, do zarządu do­
mu. Ulica Danielewiczowska 36 12 nowy, mie­
szkania 36 1.  16066
Wziowiek młody, energiczny z kaucją ,w 
tęgotóWiżhię rs. 300 znajdzie zaraz zajęcie. 
Wiadomość: Marszałkowska 105, mieszkania 3. 
od 4—6. 16065

Poszukuje się 2652

Dzierżawy folwarku
od 10 do 15 włók w dobrym punkcie, w bliz- 
kości kolei, aby z dobrą komunikacją. Adres 
Włocławek, pod lit. T., ‘dom Tabaczyiiskiego,

iorzelany pomocnik poszukuje miejsca.—• 
INowy-Świat 26, mieszkania 14. 16020
iotrsebnś są uczniowie do zakładu tapi- 
cerskiego. Ulica Chmielna 36 24 nowy, 
jsoba znająca krawiecczyznę, poszukuje 
imiejsca w prywatnym domu, lub też lektoria, 

‘i w resursie obywatelskiej, Kra- 
--------Przedmieście u szwajcara. 16183

do sprzedania łokci  32436 za Wolską ro­
gatką, w obrębie miasta, przy ul. Górczew- 
skiej z oddzielną uregulowaną hypoteką, z 
placem dziedzicznym, zdatna na fabrykę.— 
Wiadomość ulica Długa 36 25, w sklepie 
Wągrowskiego. 2651 Operatorka Odcisków 

upoważniona przez Urząd Lekarski, operują 
najboleśniejsze odciski, w przeciągu kilku mi­
nut, bez bólu i ostrych narzędzi. Przyjmuje 
od 11—3 po południu. Wspólna 30, dom So­
bańskiej. "ga jTO

2662________ h

Summa rs. 8,000 
potrzebną jest na 1 36 hypoteki po zacią­
gniętej pół pożyczki, przyznanej przez Tow. 
Miejskie, nu dom murowany z placem, w do­
brym punkcie miasta, dla spłacenia takiej że 
summy.—Wiadomość w Kancelarji Adwokata 
przys. W. Jurzyńskiego, ul. Długa 36 20.212011

Edwarda Troszel i S-ki, 
przeniesionym został z placu Bankowego na ulicę 

Marszałkowską róg Siennej, pod Nr 123 nowy. 
Powyższy Magazyn znacznie rozszerzony i zaopatrzony w wielki 

wybór towarów zagranicznych i krajowych, odznaczających się trwa­
łością, jakoteż i praktycznością w użyciu, poleca między innemi garn­
ki kamienne, żeiazne emaijowane i cynowane, żelazne lane, oraz wy­
roby drewniane, majoiikowe i z metalu bretanique.

Również posiada na składzie w wyborowym gatunku, wszelkie meble kuchenne i Wyroby 
bednarskie, CO w razie zapotrzebowania daje możność urządzania kompletnych kuchni, spiżarni 
i pralni, bez najmniejszej zwłoki czasu. 2079R

Całkowite garnitury gospodarske-kuchenne (wyprawy) sprzedaje, poczynając od rs. 30.



s

Ssoba młoda, 'inteligentna, poszukuje za­
jęcia w domu prywatnym, znająca krój, 
krawiecczyzny i bielizny męzkiej i damskiej, 

szyjąca pięknie na maszynie, uprasza JW. 
Panie, o złożenie ofert pod Nś 100 w kanto- 
rze tegoż pisma._______  16096_______ _
Potrzebne są na wyjazd: osoba komplet­

nie uzdolniona w kroju i krawiecczyznie; 
krawaciarka, znająca przytem trochę kra- 
wieeczyznę, albo szycie bielizny. Ogrodowa 
Nś_20. Wiadomość u stróża. 16084

Parobek potrzebny zaraz. Ulica Rymar- 
ska Nr 10, mieszkania 12. 2237

$soba młoda mogąca złożyć kaucję, po- 
H’szukuje miejsca sklepowej. Wiadomość: 
Tamka Nr 17, mieszkania 9._______ 16046

Panienka inteligentna, miłej powierzcho­
wności poszukuje miejsca do towarzystwa 
i zarządu domem. Oferty proszę składać w 

kantorze Kurjera dla „Nelly.’ 16082 
w razie potrzeby mogący dać 

^kaucję, poszukuje obowiązku rządcy domu. 
Ktoby potrzebował takowego, raczy zostawić 
swój adres odźwiernemu domu Nś 26/550 
Długa._______________________ 15357
Ipsłowiek młody posiadający średnio gim- 
Ijiiazjalne wykształcenie, oraz polski, rosyj­
ski, niemiecki, poszukuje pracy w handlu, 
majątku lub kantorze.. Najskromniejsze wy­
magania. Piśmiennie: Żurawia Jś 1, m. 10. _ 
st sobą dobrze wychowana,, w średnim wie- 
Ijśku pragnie przyjąć obowiązek rozmowy w 
języku niemieckim. Ul. Elektoralna N» 11, w 
mieszkaniu pani Albrecht.2238
fiscba szyjąca doskonale krawiecczyznę 
Ijdamską i bieliznę poszukuje miejsca na 
przychodnią w domu prywatnym. Pańska 
Jiś 66, mieszkania 42. ______ 16309_____
potrzebna zaraz piastunka, średnich lat. 
§ Tylko z dobremi świadectwami, mogą się 
zgłaszać od 9 do 12 w południe. Krakow- 
skie-Przedmieście Ni 5, stróż wskaże. 16307 
||sóba~kompletnie uzdolniona do robienia 
Mpoficzoch, ’ potrzebną jest na wyjazd, w 
blizkości Warszawy. Wiadomość: Bracka Nb 5. 
mieszk. 19, od 10 do 12 w południe. 16299 
Bssoba z prowincji, czasowo bawiąca w

Warszawie pragnie wyuczyć się strojów 
w jednym z pierwszorzędnych magazynów, za 
wynagrodzeniem. Oferty w kantorze Kurjera 
pod im. Gabryela.______ 16290 _
potrzebne są panny, zdatne do staników 
§~i salop. Ulica Wilcza Jfe 12, m. 18. 16293 
Potrzebne są panny, podręczne i do nau­

ki, do krawieczyzny damskiej. W. Wno- 
rowska. Ulica Długa 36 2. 16286  
OsóbfTporządna, dobrej konduity, otrzyma 

mieszkanie, śniadanie i kolację, za usługę 
niewielką jednemu panu. Wind.: Wspólna 
Jiś 42, mieszkania Nb 9, drugi dom od Marszał­
kowskiej, od godz. 10—12 i od 3—6. 16284 
II "wdowca lub wdowy młode inteligentne 
^małżeństwo pragnie przyjąć obowiązki: 
mąż chociaż zajmuje już pewne stanowisko, 
jako obeznany z prawem i przepisami, może 
przyjfąć jeszcze zarząd lub administrację do­
mu, żona zaś może się zająć ze znajomością 
rzeczy gospodarstwem domowem, reprezen­
tacją. takowego lub opieką nad dziećmi. Re­
komendację osób poważnych zapewnia się. 
Łaskawe adresy proszę złożyć w kantorze 
pisnyj, niniejszego pod lit. A. S. M. 16294

Kisjmo i sprzedaż.
Sschód.” Dywany perskie, blicharskie, 

. fs) angielskie, strzyżone i gładkie, wojło­
kowe, uralskie, serwety, najróżnorodniejsze 

, chodniki, oraz różne wyroby orjentalne, po­
lecił specjalny skład dywanów, Mazowiecka 
Je 16, w podwórzu. Ceny najniższe. 2256 
Z/ąjące, pulardy, kaczki, masło śmietanko^ 

,we świeże, po kop. 35, za funt i wszelkie 
pVodukta wiejskie, po cenach bardzo nizkich, 
natdeszły z dóbr Sobolew, nadchodzić będą 
dwa razy, na tydzień, do składu win Wła- 
dysława Biernackiego Zielna 1, róg Chmielnej, 
fótaeble, garnitur czarny i orzechowy, ozdo- 
1‘fgbne urządzenie jadalnego pokoju, dębowe, 
oi-az inne meble i lustra, tremo i firanki, z 
6-ciu pokojów kompletne urządzenie, do 

- sprzedania bardzo tanio, częściowo, przy ul.
Chmielnej Jń 26 (nowy 32), mieszkania 9, po- 
naiędzy Bracką i Marszałkowską.' 16325
garnitur mebli jedwabnych, lustra wielkie 
®z nizkiemi konsolami, kozetka, krzesełka 
fantazyjne, kolumny, szafy, szafka, łóżka, 
toaleta, umywalnia, stolik damski, biurko, 
stół, szeslong, lampa, gzemsy, żyrandol, kan­
delabry do sprzedania. Zielna 11, nowy 19, 
mieszkania 4. 16326
ggeble: garnitur czarny, rzeźbiony, jedwa- 
Ig^biem kryty, garnitur orzechowy, garnitur 
cały kryty, otomana, szeslongi i różne me­
ble, tanio do sprzedania. Mokotowska N*s 23, 
róg placu św. Aleksandra, wiad. u stróża.

kapeluszy żałobnych od rs. 4 z won- 
llflflami, do najwykwintniejszych, poleca 
Warszawski magazyn żałobny.
■bałoby gotowe, przybory pośmiertne. Tru- 
g,,mny metalowe (skład w sklepie) i załatwia­
nie kompletnych pogrzebów w „Warszaw­
skim Magazynie żałobnym/ — Krakowskie- 
Przedmieście, Resursa Obywatelska. 2247

H|eble. Kompletne urządzenie 6-u pokojów, 
PI garnitury ozdobne, szafy rozbierane, łóż­
ka, umywalnia, umeblowanie dębowe jadal­
nego pokoju, biuro, bibljoteka, ottomana, lu­
stra, trema, dywany, firanki, oraz inne przed­
mioty, do sprzedania tanio przy ul. Chmiel­
nej Nb 22 (nowy 28), idąc od Brackiej 3-ci 
dom, w bramie na 1-szem piętrze, miesz- 
kania Nb 3.______________  15749_______
Umablowanie tanio do sprzedania z 4-ch 

pokojów, całe urządzenie lub częściowo, 
lustra, firanki, serwis. Marszałkowska Nb111, 
mieszkania 16._____________ 16214
Stf toby miał do sprzedania platformę lub fur- 
Ugon, do rozwożenia pieczywa, może być z 
koniem i uprzężą. Proszę złożyć adres w 
kantorze Kur. War. pod adresem „Furgon.” 
|est do sprzedania futro rosomaki, oraz 

||mundur galowy klasy 7-ej, kapelusz i szpa­
da. Wiadomość: Wierzbowa Nb 1, pałac Brii- 
hlowski, u p. Olszewskiej. 16189

Pmczerki prawdziwe jedwabnice do sprze­
dania. Mirowska 1, stróż wskaże. 16152 

sprzedaje tanio, dobrej roboty, gar- 
Ifgnitur czarny, orzechowy, francuzki, sze­
slongi, otomanki, oraz wszelkie inne tapicer- 
skie roboty, meble przyjmuje wzamian. Kra- 
kowskie-Przedmieście Nb 38 nowy, wprost Sa­
skiego Placu.  ”16205

BO sprzedania fortepian. Wiadomość na 
placu Zamkowym Nb 91 nowy (97 stary), 
mieszkania 4.________________ ” 16208

sprzedania 3 pary chomont angiel- 
ggskich mało używanych parokonnych, z bron- 
zami i czarne, dwa chomonta pojedyncze z 
bronzami, chomont ruski do bryczki lekki.—, 
Ulica Biała M 6, 16158

Fisnino i fortepian do sprzedania. Ulica 
_Wielka Nb 13, mieszkania 58. 16222

Oo sprzedania maszyna do korkowania.
Marszałkowska 37, mieszkania 12. 16060

Po sprzedania rotunda na krymskich ba- 
rankach białych, materją kryta, na osobę 

średniego wzrostu, bardzo” mało noszona.— 
Wiadomość: Niecała Nr 14, mieszk. 3, Il-e 
piętro, od godziny 9 rano do 1 po południu. 
Meble używane, w dobrym stanie, do sprze- 
jffdania. Wiadomość u stróża: Graniczna 15. 
Kopsy prawdziwe angielskie, rzadkiej ma- 
gf|ści, 2-miesięczne, są do sprzedania. Uli- 
ca Sienna domu Nr 6a/78, m. 38._____ 16008
p.o sprzedania futro damskie lisy za rs. 
|g50. Nowy-Świat 41 (39), mieszk. 32. 16013 
fortepiany do sprzedania: Krall a & Sei- 

dlera rs. 160, Buchholtza rs. 80. Leszno 
37, mieszkąnia 8. - 16221

!“ortepian Kralla & Seidlera, o półśiodmej 
oktawy, w dobrym stanie, umywalka i palto 

amskie pluszowe, zupełnie nowe, jest do 
sprzedania, za przystępną cenę. Wspólna 
Nb 36, mieszkania 30. 16207
ggeMe, zupełna wyprzedaż po nieprakty- 
|f|kowanie nizkich cenach garnitury gusto- 
wnee' lustra szafy, kredens, stół. jadalny, 
otomana, szeslong, umywalnia, firanki i ró­
żne inne meble. Róg Złotej i Zielnej Ne 5, 
na parterze, m. 2, 3-ci dom od Marszałkow­
skiej.________________________ 16229
f ortepian  za cenę przystępną do sprze­

dania. Wiadomość: Krucza Nb 17, oficyna, 
sze piętro.________ ________ 16104

Śledzie pocztowe świeże, nadzwyczaj tłu­
ste i delikatne, od rs. 1 kop. 20 za baryłkę 
lub puszkę, zawierającą 15 do 20 śledzi; po­

leca kantor A. W. Koczalskiego, ul. Święto- 
krzyzka Ne 27, nowy 31. 1936
O futra damskie lisy i rysie, pokryte ma- 
^terją. Krakowskie-Przedmieście 10, u ku­
śnierza, wprost św. Krzyża. 16048 
| odts większe partje do sprzedania. Oferty 
jLpocztą miejską: lodownia hr. Ronikiera, 
Fabryczna Nr 6.________________13683
| KStro (trumęau) palisandrowe, h elegan- 
|Lckie, za rs. 65, oraz orgue-melodyum ame­
rykańskie, Esteya za rs. 240 do sprzedania. 
Żurawia 10, mieszkania 10._______16036

Potrzebna kasa ogniotrwała używana, śre­
dniej wielkości, ktoby miał do sprzedania 
tanio, zechce zostawić ofertę w kantorze 

Knrjera pod adresem „Kasa?_______16038

Fortepian 7 oktaw, platery, lodownie, po 
restauracji do sprzedania. Grzybowska 48. 
Wywany, serwety, chodniki, kołdry, „naj- 

glepiej kupić“ w głównym składzie Gieł- 
żyńskiego, Marszałkowska 137. 2128
kupuję złoto, srebro, zegarki (złote). ”Ńo^ 
Rwy-Swiat 61, mieszkania 15. Henryk Ju- 
wiler._________________________ 2215
Meble używane rozmaite tanio sprzedaje 
Ifgzakład wyłącznie używanych przedmio­
tów. Maków, Solna 18._______ _____ 15097
fl liana ogrodowa i pompa żelazna potrze- 
Kjbna jest, kasa żelazna podręczna nowa, 
do sprzedania za rs. 30. Wiadomość w skła- 
dzie papieru Chodowieckiego._____ 16125
Pjtaopsy do sprzedania. Aleje Jerozolimskie 
IfgNb 67, mieszkania 11._____ _______ 2267
E|ołnierz tumakowy duży do sprzedania, 
fi Aleje Jerozolimskie 67, mieszk. 11, 2266

W drukarni kurjera Wur&zuuekiego — Plac leatialny nr 473c (nowy 9).
Redaktor Vtaclaw Szymanowski.

Oo sprzedania tanio: okrycie pluszowe 
mało używane. Ulica Elektoralna Nb 20, 
mieszkania 27. 16305

Kredens dębowy mało używany do sprze­
dania. Wiadomość w gmachu szpitala Uja­
zdowskiego, u feldfebla komendy szpitalnej. 

pralnia Warszawska Nowy-Świat 4; potrze- 
jFbny kocioł miedziany używany, duży. 
Bilard mało używany, dubeltowy, ktoby 
Omiał do zbycia, zechce dać znać do cu­
kierni na rogu ulicy Dzikiej i Dzielnej Nb 5. 
Bo sprzedania: futro, szal turecki, bieli­

zna i garderoba damska, sprzęty pokojo­
we i kuchenne, rondle i wielka skrzynio.— 
Chmielna 35 nowy, 23 mieszkania. 16282 
Wielki wybór kapeluszy eleganckich ka- 

sterowych, aksamitnych, dziecinnych, ka­
pturków, negliży, poleca magazyn Emilji 
Stypińskiej po cenach bardzo umiarkowa­
nych, oraz szale kolorowe bardzo ładne i nie 
drogie. Rymarska J& 12, Czysta Nś 4. 16289

Effisteresa. haieelL i majątk.
Rs. 3,000 umieszczone, na hypoteee nieru-. 
g|chomości w Warszawie, jest do odstąpie­
nia. Wiadomość: ulica Miodowa Nś 8^-10, 
mieszkania Na 9, od godziny 4-ej do 5-ej po 
południu.____________ 16156
feół  sklepu do odstąpienia na-Nowytn- 
| Świecie, na magazyn "kapeluszy damskich 
lub skład rękawiczek. Wiadomość ul. Nowy- 
Świat Nś_12, mieszkania 12. 2233
(Blsład węgli do odstąpienia przy ul. Ogro- 
^dowej 22, wiadomość na miejscu. 16018 
O .magle do sprzedania z wolnej ręki. Ul. 
^Żelazna N? 5.  2253
Ęijr. 23,000, 8,000 do ulokowania na 1-szy 
g^numer po Towarzystwie domu w Warsza­
wie. Marjensztadt Nś 1, mieszkania Nś 1, do 
9-ej rano, od 2-ej do 4-ej. 16218_____
ps. 7,000—8,000 do wypożyczenia, na 
J|pierwszy numer hypoteki po Towarzystwie 
domu murowanego. Wiadomość w składzie 
papieru Marcinkowskiego. Marszałkowska 117. 
“i?a rogatkami Jerozolimskiemi, Ochota 
&.NŚ 40, jest do sprzedania sklep wiktuałów, 
w każdym czasie. Wiadomość na miejscu, 
folwark włók 16 do sprzedania razem lub 
i częściowo. Wspólna 25, mieszk. 5. 16194 
@umsna rs. 2700, jest do wypożyczenia na 
©pierwszy numer hypoteki, bez pośredni­
ctwa. Wiadomość ulica Żurawia N« 45 nowy, 
mieszkania Nś 23, od godziny 3-ej do 4 i pół 
po południu.__________________16160
@klep mydlarski do sprzedania w każdym 

czasie. Wiadomość na miejscuiPrzejazd 2.

Sklepik wiktuałów do sprzedania, z ko­
tłem do herbaty. Cena 130 rs. Komorne 
12 rs. miesięcznie. Ogrodowa J6 43. 16185

Ktoby posiadał kapitału hypotecznego od 
12,000 do 20,000 rs., a takowy chciał za­

mienić na majątek przeszło 400 mórg, raczy 
się zgłosić listownie pod adresem Lit. S., 
gub. Piotrkowska, stacja Tuszyn. 13649 
Interes ehemiczno-przemysłowy, wyrobiony, 
|z nieruchomościami, jest do odstąpienia na 
dogodnych warunkach, lub do zamiany na 
aptekę, z obrotem rocznym 7,000—10,000 rs. 
Biała 3, mieszk. 3. 218Ó

Bo sprzedania browar piwny z lodownią, 
która może pomieścić do 2,000 antał. piwa 
oraz zabudowaniem gospodarczem, domem 

mieszkalnym o 6 pokojach dużych, kuchni i 
spiżarni, w mieście Dubience, 5,000 ludności, 
browar takowy wyrabia obecnie piwo staro­
polskie i zwyczajne, cieszące się jak najlep­
szą renomą. Od kolei Nadwiślańskiej, stacji 
Dorohusk, wiorst 14. Bliższe szczegóły na 
miejscu u właściciela browaru. Adres dla li­
stów K. P., właściciel browaru w Dubience, 
gubernja Łubelsita.____________ 16032

Oom do zamiany, ulica Wspólna od placu, 
na większy przy ulicy pryncypalnej, sza­
cunek około 100,000 rs. Wiadomość: Nowy- 

Świat, sklep nici 53. 15540
Egandel. Z powodu okoliczności familij- 
Onych, do sprzedania handel herbaty, cu­
kru, towarów, kolonjalnych i win krymskich 
i kaukazkich, w Warszawie; 7 lat w tym 
punkcie egzystujący. Oferty składać proszę 
w kantorze tegoż pisma, pod lit. M. W. 82. 
Sitiap dystrybucyjno - spożywczy, z miesz­

kaniem, do odstąpienia. Nowy-Świat 12.
©klep wiktuałów do sprzedania. Wiado- 
©mość w kiosku na Ciepłej._______ 16303
ftklep galanteryjne - dystrybucyjny na do- 
©godnych warunkach do sprzedania. Twar- 
da 26._______________________ 16304
Kiekarnia do sprzedania wraz z wszelkie- 
| mi rekwizytami. Wiadomość u właściciela 
domu: róg Przyrynku i Samborskiej Jś 10. 
g/Mpno lub dzierżawa. Poszukuje się małej 
^własności ziemskiej około 5 włók, z bu­
dynkami i inwentarzami, w gubernjach: War­
szawskiej, Radomskiej, Lubelskiej, lub też 
dzierżawy z wysiewem około stu korcy z bu­
dynkami i inwentarzami, od św. Jana roku 
przyszłego. Szczegółowe anszlagi nadsyłać 
proszę: poste-restante, Jedlińsk, pod lit. G.

Aosuojeno U,en3ypoK>—Bapmana 
— Wydawca Gustaw Gebethner*

lokale.

Lokale pomniejsze, stajnia i sklep w ka- 
żdym czasie do wynajęcia. Twarda 36.

Salon, gabinet, przedpokój, elegancko ume­
blowane, z usługą i samowarem, do wyna­
jęcia od 1-go Października. Sienna Ni 8 

nowy m. 5.__________________ 14939
Marszałkowska 142, blizko ogrodu Sa- 
ffgskiego, lokale po 4 i 5 pokojów, po zni­
żonej cenie. 2255
E pokojów i t. d., do wynajęcia za rs. 480 
^i 3 pokoje za 280 na Hożej Ni 21. 16166 
Kawalerskie mieszkania, usługa, opał i 

w razie żądania meble, na parterze i 1-m 
piętrze. Róg Marszałkowskiej i Złotej, od 
Marszałkowskiej 114, .od Złotej 9. 2252
||o wynajęcia w każdym czasie, za przy- 
Ostępną cenę, z meblami: wielki salon o 5-u 
oknach, z balkonem i 2 pokoje o 2-ch oknach 
każdy. Wiadomość: Senatorska 22, w skła­
dzie fortepianów A. Werner. Tamże wo- 
zownia,______________________ 16188

Fokój od 18-go Października, jest do wy­
najęcia,, umeblowany, z samowarem, opa- 
łem, usługą. Chmielna 11—15, mieszkania 1. 

Ro odnajęcia salon umeblowany dlakawa- 
gjlęrów, ze wspólnym przedpokojem, usługą, 
na żądanie obiadami lub całodziennem utrzy­
maniem. Tamże obiady prywatne na miasto 
lub w miejscu. Nowy-Świat Nś 26 nowy, (28 
stary), mieszk. 13. 16164
^araz do odnajęcia pokój dla emeryta lu- 
gjbiącego spokojność, z całodziennem utrzy- 
niem, za umiarkowaną cenę. Emilja Dobiec- 
ka, Krakowskie-Przedmieście Ns 61. 2265

Pokój od frontu dla kobiety przyzwoitej, z 
opałem i wodą, za rs. 7 miesięcznie. Uli­
ca Świętojańska Jfe 13—17, m. 15. 16281
pokoje, przedpokój i kuchnia, na 1-m 

“^piętrze od frontu, do wynajęcia za cenę 
przystępną. Chmielna M 30, między Mar­
szałkowską i Bracką, wiadomość u właści- 
ciela domu. 16280_
Pokój o 2 oknach, z meblami, usługą i o- 

biadami zaraz do wynajęcia. Nowogrodzka 
Nł 31, m. 8, na wprost ogrodów Hozera.

Bo wynajęcia 1 do 3 pokojów z mebla- 
mi lub bez. Ulica Królewska 9, m. 5.

Ko odnajęcia zaraz pokój z przodpoko- 
pjem lub 2 z kuchnią, umeblowane. Nowy- 
Świat 12, m. 7, od 3—5.__________ 16292 
1‘gosarskuje się na miesiące zimowe mie- 

szkania umeblowanego, złożonego z kilku 
pokojów i kuchni. Adresy proszę nadsyłać: 
aleja Jerozolimska J6 56 nowy. Józefa Huss. 
Osobny pokój od frontu przy familji, z _o- 

pałem, do wynajęcia za rs. 6 miesięcznie.
Ulica Chłodna Na 50, mieszkania 7. 16283

©wniesienia rozmaite.

Reperacje i odnawianie wszelkiego rodza­
ju ram, ozdób salonowych, rzeźb, oraz o- 
prawę obrazów, sztychów i t. p., uskutecznia 

najtaniej fabryka pozłotnicza Kazimierza 
Matulewicza, przy ulicy Długiej Nś 41, róg 
Bielańskiej. 1606 _
Eoszsikuj® się pośrednictwa. Łaskawe o- 
|T ferty proszę składać w kantorze Knrjera 
Warszawskiego, pod lit. S. T. U. 16047 
palki, szlafroki zimowe, przyjmuje do 
ggroboty i obstalunki, według najświeższych 
gotowych modeli. Senatorska 27, nowy 29, 
mieszkania 9. 1915_____
P”ortmonptEĘ pugilaresy, papierośnice 

porte-visites, woreczki, teki na papiery, 
poleca fabryka Breymeyer, Królewska róg 
Krakowskiego-Przedmieścia. 15365
Pralnia paryzka najtańsza, świeżo otworzo­

na przyjmuje i reperacje. Ul. Bracka Ns 25, 
mieszkania J& 8.______________ 16056_____
Kwity lombardowe kupuję na dogodnych 

warunkach. Solna 10, mieszk. 10, 16070 
f^biady prywatne, zdrowe i smaczne. Świę- 
ytokrzyzka Na 33, mieszkania 12. 16131
S Jtuszerka przyjmuje osoby przybyłe na 
©kurację i słabość. Pokoiki osobne od rs. 
15 miesięcznie. Dyskrecja się zapewnia. Nr 
24 Bednarska Na 24.___________ 15663
ggakowska akuszerka przyjmuje chore pa- 
Onie w oddzielnych i wspólnych pokojach. 
Opieka troskliwa, dyskrecja, umieszczenie 
dziecka. Opłata nizka. Bednarska 21. 16212

Mamka brunetka ze świeżym pokarmem.
Tamka Ns 11, mieszkania 16. 16216

garnka "jest przy ulicy Pańskiej podjft 37> 
Iggmieszkania 4.__________________ 16298
Mamka ze świeżym pokarmem. Ul. Wro- 

nia Nś 4, mieszk.. 36.______16262

Hr 9163 dowodu lombardu przy ulicy Mio­
dowej Ńt 12, zaginął. Znalazca złoży w 
w kasie tegoż lombardu._______16245

Ragrody rs. 8 otrzyma, kto wskaże, gdzie 
się znajduje,, lub odprowadzi na ulicę Ery- 
wańską 10, mieszkania 7 mopsa, który zgi­

nął na ulicy Czystej 5 Października nad wie­
czorem, wabi się Żak, obróżkę miał skórza­
ną, podbitą sumem czerwonem, a obszytą 
sierścią świńską.______________ 16209
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